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Czwartek, 17. Listopada 1904. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników Bt. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


GAZETA 


Rok 94. 


SKA 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej rzym. kat. 
proboszczowi w Albigowej, ks. Antoniemu 
Tyczyńskiemu, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 


P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
adjunktów sądowych: Władysława Bart- 
mańskiego wŁańcucie do Jasła, dr. Alfreda 
Jend]a w Gorlicach do Krakowa, dr. Feliksa 
Niemczewskiego w Dąbrowej do Pod- 
górza, dr. Andrzeja Jurę w Głogowie do Bo- 
chni i dr. Juliana Karola Nowotnego w Ja- 
śle do Krakowa, oraz zamianował adjunktami 
anskultantów : Aleksandra Samuela Róży- 
ckiego dla Dąbrowej, Brunona Jelonka 
dla Łańcuta, Eugeniusza Hóruntera dla 
Głogowa, Bronisława Jaremę dla Wiśni- 
cza, Wiktora Smolika dla Gorlice i Alber- 
ta Ekera dla okręgu krakowskiego sądu 
krajowego wyższego. 

P. Minister rolnictwa zamianował pra- 
ktykanta leśnictwa, Romana Szechowi- 
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NA POLU CHWAŁY, 


POWIEŚĆ. HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 
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CZĘŚĆ PIERWSZA. 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


RANG 


Jacek przywtórzył : 


cza, komisarzem inspekcyi leśnej drugiej 
klasy. 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała pocztowego, Antoniego Ignacego Ni- 
kodemowicza, zarządcą pocztowym w 
Czortkowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDÓWA 


Lwów, 16 listopada. 


E (Położenie na Węgrzech). 


Na Węgrzech zbliża się chwila, mająca 
rozstrzygnąć o przyszłem ukształtowaniu się 
tamtejszych stosunków parlamentarnych. Od 
kilku tygodni nie schodzi z porządku dzien- 
nego wniosek prezydenta ministrów hr. Ti- 
szy o ustanowieniu komisyi dla rewizyi re- 
gulaminu; taktyka obstrukeyjna oponentów 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K., pćłrocznie 16 K, kwartalnie 8K, 
miesięcznie Z K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K.. półrocznie 12 K, kwartalnie $ K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowakiej“, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwi*róroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


wie, czego radykalne stronnictwa węgier- 
skie przyznać sobie nie mogą. Ponieważ 
opozycya nie chce złożyć broni dobrowolnie, 
premier węgierski zamyśla zmusić ją do te- 
go. Wniestony projekt zmiany regulaminu 
Rie godzi bynajmniej w parlamentaryzm; 
przeciwnie celem jego jest wzmocnienie 
ustroju konstytucyjnego przez usunięcie tych 
niegodnych środków walki, które są tylko 
poniżeniem idei parlamentarnej i najważniej- 
szym potrzebom państwa rzucają zamienie 
pod nogi. ( 

Hr. Tisza nietai się za swymi zamia- 
rami, odsłania je i sam wyjaśnia, bo wie, 
że niemasz w nich niczego, co nie dałoby 
się pogodzić z sumieniem każdego, szczerego 
patryoty Fundamentem polityki chee on 
uczynić zupełne porozumienie pomiędzy Ko- 
rona i iudem i mniema, iż to jest grunt, aa 
którym zdrowy instynkt narodu sam nie do- 
puści wewnętrznych nieprzyjaciół królestwa 
do tryamfu. Na tym też gruncie stojąc, do- 
maga się, by bez krępowania wolności słowa 
w Sejmie, położono wreszcie koniec samo- 
woli. Rzecz jasaa, Że ci. przeciwko którym 


obraca w niwecz wszelkie zabiegi większe |skierowane jest ostrze jego wniosku, rękami 


ści, zdążające do załatwienia sprawy. Opo- 
zycya powiedziała sobie, że nie da się ugła- 
Skać mieżem: ;akoż nawet wialkis koacesya 
militarne nie' wywawiy wpłysu na jej po- 
stawę. Miały one widocznie wartość dla o- 
pozycyi 
żyć jako jątrzące hasła, jako taran prze- 
ciwko gsbimetowi. Ale trafiła kosa na ka- 
mień. Hr. Tisza okazuje niemniej wytrzyma- 
łości, niż jego przeciwnicy, góruje zaś nad 
nimi przeświadczeniem, iż służy dobrej spra- 


— Wiemy, ale miło posłuchać ! 
— To słuchajcie : 


„Pocałujcie że mnie wszyscy, 
„Dojeżdżacze i myśliwey, 
„Pod miedzą... 


«Ot, tobym ja na miejscu Jacka wszyst- 
kim w Bełczączce napisał, a jeśli on tego nie 
uczyni, niech mnie pierwszy janezar wypa- 
troszy, jeżeli ja tego w mojem i waszem 
imieniu Pągowskiemu na pożegnanie nie na- 
piszę. 

— O, jak mi Bóg miły, to jest prze- 
dnia myśl! — zawołał z radością Jan. 

— I z fantazyą, i do rzeczy! 

— Niech Jacek tak odpisze ! 

— Nie, — rzekł ksiądz, którego znie- 
cierpliwiła rozmowa braci — nie Jacek od- 
pisuje, jeno ja, a mnie się pożyczać termi- 


— Prawda jest, żem za łańcuch tar- | RÓW od waszmościów nie godzi. 


gnął i żem go zerwał... Tak, to nie Pągow- 
ski mnie ściga! 

— Już’ wiem, cobym zrobił — ozwał 
się nagle Łukasz Bukojemski. 

— Mów, nie ukrywaj! — zawołali 
dwaj bracia. 

— A wiecie, co powiada zając ? 

— Jaki zając? czyś się upił ? 

— A ten, co pod miedzą. 

I, widocznie, podochocony, wstał, wziął 
się w boki i zaczął śpiewać: 


Siedzi zając pod miedzą, 
Pod miedzą, 

A myśliwi o nim nie wiedzą, 
Nie wiedzą. 

Siedzi sobie, lamentuje 

I testament zapisuje 
Pod miedzą. 


Tu zwrócił się do braci i zapytał : 
— A wiecie, jaki jest tenor testa- 
mentu ? 


Tu zwrócił się do Qypryanowiczów i 
do Jacka : 

— Materya była trudna, bo trzeba było 
i złości rogów przytrzeć, i z polityką się 
nie rozminąć, i pokazać, że się domyślamy, 
skąd wysunęło się żądło, Przeto posłuchaj- 
cie, a jeśliby który z waszmościów grzeczną 
jaką uwagę uezynił, to i owszem. 

I począł czytać: 

„Wielmożny mości Dobrodzieju, a mnie 
wielce miły Panie i Bracie... 

Tu uderzył wierzchem dłoni w kartę i 
rzekł : 

— Uważcie waszmościowie, że mu nie 
piszę: „A mnie wielee miłościwy* jeno: 
„mnie wielce miły....* 

— Będzie miał dość! — rzekł pan Se- 
rafin — czytaj dobrodziej dalej: 

— Tedy słuchajcie: 

„Wiadora to jest rzecz wszystkim 
obywatelom w Rzeczpospolitej naszej za- 
mieszkałym, że ci tylko w każdem zda- 
rzeniu przystojną politykę conservare et 


| puszczać wypada, że 
dopóty jedynie, póki mogły słu- | wszystkich trzeźwo 


i nogami sprzeciwiają się „spęlaniu*, jak 
ie zowią. Ale br. Tisza ckazai się nietylko 
*normicznym kierownikiem panstwa; or oka- 
aoi sie ró zie bystry psychologiem iep iy- 

Wawe 
myślących 
nie spotka się z zawodem. 


żywietów, 


(Teiegram). 


. Budapeszt, 16 listopada. Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu od początku zaraz przy- 
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applicare umieją, którzy, albo od mło- 
dości z politycznemi przestawali ludźmi, 
albo, którzy z wielkiej krwi pochodząe, 
z przyrodzenia już ją na świat z sobą 
przynieśli. (o, że ani jedno, ani drugie 
nie przypadło W. Mości Panu Dobro- 
dziejowi w udziale, przeto W. Pan Jacek 
Taczewski, który ex contrario Wać. M. 
Pana i krew, i duszę odziedziczył po 
sławnych przodkach wspaniałą, odpu- 
Szcza mu jego prostackie słowa, a ró- 
wnież prostackie dary odsyła. Że zaś, 
jako campones, którzy gospody w mia- 
stach albo zajazdy po drogach trzymają, 
za gościnność, której W. Pan Jacek Ta- 
czewski w domu W. Mości doznawał, 
jakoby rachunek podajesz, z takowej ra- 
cyi gotów jest W. Taczewski wszelkie 
expensa zwrócić, z odpowiednim przyro- 
dzonej swej hojności suplementem...“ 

— O, jak mi Bóg miły — przerwał 
starszy Cypryanowicz — chyba Pągowskie- 
go krew zaleje! 

— Ha! trzeba było pychę upokorzyć, 
a że się przytem pali mosty, — sam Jacek 
tego chciał, 

— Tak! tak! — zawołał gorączkowo 
Taczewski. 

— A teraz słuchajcie, co mu już od 
siebie dopisuję: 

„Do której wyrozumiałości ja sam 
skłoniłem W. Taczewskiego w tej myśli, 
że wprawdzie łuk jest waścin, ale zatru- 
ta strzała, którą zacnego młodziana ugo- 
dzić chciałeś, może i nie z waścinego 
sajdaka pochodzi. Rozum bowiem równie 
jak siła w kościach słabnie z wiekiem i 
niedołężna starość, łatwo cudzym pod- 
szeptom się poddając, tem samem na wię- 
ksze pobłażanie zasługuje. W tej myśli 
kończę, przydając jeszcze, jako kapłan i 
sługa Boży, tę uwagę, że im wiek pó- 
zmniejszy, a kres bliższy, tem mniej przy- 


ia pop ciej 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


| titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 


20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 9; wo 
Francgi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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brało charakter burzliwy. Po przystąpieniu 
do porządkujdzieanego p. Gabryel Daniel, 
ze stronnictwa liberalnego, wśród wielkiej 
wrzawy lewicy, wręczył prezydentowi Izby 
wniosek partyi liberalnej, dotyczący zmiany 
regulaminu. Odczytywanie tego wniosku prze- 
rywała lewica ustawieznie okrzykami. Wnio- 
sek Daniela domaga się, aby ze względu na 
to, że niema nadziei, żeby; wybraną być mo- 
gla komisya dla projektowanej zmiany re- 
gulaminu, wprowadzone zostały pewne chwi- 
Jows zmiany regulaminu i to nie na dłużej, 
jak na rok, lub też do czasu przeprowadze- 
nia ogólnej rewizyi i zmiany obowiązującego 
dziś regulaminu. Projektowamy przez partyę 
liberalną wniosek o zmianę regulaminu ma 
mieć zastosowanie tylko do budżetu na rok 
1905, do ugody z Chorwacyą i do ustano- 
wienia kontyngentu rekruta na rok 1905, 
w liczbie atoli nie wyższej, jak. dotąd. 
Zamknięcie dyskusyj może nastąpić 
tylko przy budżecie lub prowizoryum budże- 
towem. Komisya, której ustawa ta będzie 
przekazaną, ma w oznaczonym przez Izbę 
terminie przedłożyć sprawozdanie. Wniesio- 
na przez stronnictwo liberalne ustawa po- 
stanawia dalej, że na żądanie 50 posłów, 
może Izba oznaczyć termin, w którym usta- 
wa ta ma być załatwioną. Przed załatwie- 
nian ustawy nie można postawić na po- 
Laike dzieanym żadnych innych spraw. 
Trzecie czytazia me się odbyć aetychmuikst 
po zakończeniu dyskusyi szczegółowej. Po- 
siedzenie rma się zaczynać od dyskusyi nad 
sprawami, stojącemi na porządku dziennym; 
zwłoka nie może nastąpić w żadnym wy- 
padku. Postanowienia dotychczasowe o po- 


stoi służyć pysze i nienawiści a nato- 
miast tem więcej myśleć o zbawieniu 
dusznem, którego sobie i W. Mości ży- 
czę. Amen. Przyczem pozostając, ete. pi- 
szę się ete.“ 

-- Wszystko jest aceurate wypisane — 
rzekł pan Serafin — nie dodać nie ująć. 

— Ha! — rzekł ksiądz. — I myślisz 
waćpan, że ma, na co zasłużył ? 

— Oj! aż mi się gorąco przy niektó- 
rych terminach czyniło. 

— I mnie; — dodał Łukasz Bukojem- 
ski — prawdziwie, że jak człowiek takie 
rzeczy słyszy, to mu się pić, jak w czasie 
upału, zachciewa. 

— Bądź -że, Jacku, rad iechmościom, 
a ja pismo zapieczętuję i odeślę. 

To rzekłszy, zdjął sygnet z palea i po- 
szedł do alkierza. Jednakże, przy pieczęto- 
waniu listu, widocznie jakieś inne myśli 
przyszły mu do głowy, bo gdy wrócił, rzekł: 

— Jest. Skończona sprawa. Ale, czy 
aby nie za ostro? Stary człek: nuż zdro- 
wiem przypłaci? Vulnera zadane piórem 
niemniej bolą niż te, które czyni miecz, albo 
kula. 

— Prawda! prawda! — ozwał się na 
to Taczewski. 

I zacisnął zęby. 

— Lecz właśnie ten mimowolny okrzyk 
bolu rozstrzygnął sprawę. Starszy Cyprya- 
nowicz rzekł : 

— Księże dobrodzieju, zacne to są 
skrupuły, ale Pągowski ich nie miał, Jego 
list godzi prosto w serce, a wasz tylko w 
pychę i złość; mniemam przeto, iż powinien 
być wysłany. 

I list został wysłany, poezem jeszcze 
pośpieszniej czyniono przygotowania do od- 
jazdu Taczewskiego. 


(Ciąg dalszy nąstąpi). 


siedzeniach tajnych znosi się. Prezydentowi 
Izby wolno posłowi odebrać głos, jeśli wi- 
dzi, iż celem mowy tego posła jest przewle- 
kanie sprawy. Jeżeli który z posłów zakłó- 
ea w lzbie spokój, wolno go wykluczyć. 
Przez czas wykluczenia poseł ów nie po- 
biera dyet i nie wolno mu się pokazywać 
w gmachu parlamentu. Pojawienie się w 
gmachu parlamentu uważane będzie za wy- 
kroczenie, za które można wykluczyć posła 
z dalszych posiedzień Izby. 

Na żądanie 20 posłów odbyło się po- 
siedzenie tajne, na którem wielu mowców 
z opozycyi podnosiło, iż projekt ustawy, 
przedłożony przez stronnictwo liberalne, jest 
niedopuszczalny i mógłby przyjść pod obra- 
dy tylko wtenczas, gdyby żadna inna spra- 
wa nie stała na porządku dziennym. 

Prezes gabinetu hr. Tisza oświadczył, 
że na posiedzeniu jawnem eofnie wszystkie 
przedłożone przez rząd ustawy. ; 

O godzinie pół do 4 rozpoczęło się 
znów posiedzenie jawne, na którem hr. Ti- 
sza istotnie eofnął wszystkie przedłożone 
ustawy i oświadczył, iż po uchwaleniu re- 
wizyi regulaminu napowrót je wniesie. 
W polemice z posłami opozycyjnymi hr. Ti- 
sza zapewniał, że gdyby miał do czynienia 
z przeciwnikami lojalnymi, byłby mial pe- 
wne względy, ale, że spotkał się z obstru- 
kcyą już przy kwestyi wyboru komisyi dla 
zmiany regulaminu, przeto było obowiązkiem 
jego i partyi liberalnej postąpić z całą ener- 
gią, odeprzeć zamierzony przez obstrukcyę 
antiparlameatarny zamach. (Oklaski na pra- 
wicy). 

Na tem obrady przerwano. 


Zasiłki i subwencye. 


REPO 


W budżecie krajowym na r. 1905 przy- 
znał Sejm na zasiłki dla rozmaitych Zakła- 
dów i Stowarzyszeń dobroczynnych ogółem 
65.478 koron. Z kwoty tej otrzymały : Dom 
ubogich i sierót w Krakowie 10.548 koron; 
Zakład św. Józefa dla osieroconych chłop- 
ców w Krakowie 2900 koron; Towarzystwo 
Miłosierdzia pod godłem „Opatrzność* we 
Lwowie 2400 koron; Zakład osieroconych 
dziewcząt im. ks. Józefa Ziemiańskiego w 
Przemyślu 1000 koron; Towarzystwo opieki 
nad niemowlętami pod wezwaniem „Dziecią- 
tka Jezus“ we Lwowie 400 koron tytułem 
zasiłku i 3575 koron na opłacenie raty 
amortyzacyjnej od pożyczki 65.000 koron, 
zaciągniętej na budowę własnego domu; 
Oehronki 5000 koron; Towarzystwo kolonij 
wakacyjnych dla dziewcząt we Lwowie 200 
koron; zarząd główny Towarzystwa pedago- 
gicznego na lwowską kolonię wakacyjną 400 
koron; Towarzystwo im. św. Salomei, opieki 
nad wdowami i sierotami we Lwowie 200 
koron; Zgromadzenie SS. Służebnie Serca 
Jezusowego w Krakowie 200 koren; Zgro- 
madzenie SS. Służebnie Serca Jezusowego 
we Lwowie na przytulisko dla sług 200 ko- 
ron; Towarzystwo opieki nad sługami im. 
św. Jadwigi we Lwowie 400 koron; Zakład 
staruszek i kalek im. hr. Sołtykowej na Bli- 
chu w Krakowie 200 koron; Komitet „Do- 
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mu Pracy* na Kazimierzu w Krakowie 1000 
koron; Zakład św. Jadwigi w Krakowie 
1200 koron; Przytulisko Brata Alberta we 
Lwowie i Krakowie 2000 koron tytułem 
stałej subwencyi i 8000 koron tytułem je- 
dnorazowego zasiłku; ks. Siemiaszki „Dom 
schronienia i dobrowolnej pracy“ dla opu- 
szezonych i morainie zaniedbanych chłop- 
ców w Krakowie 1600 koron; na opłatę 
procentów od pożyczki 49.000 koron , zacią- 
gniętej na budowę tanich mieszkań dla ro- 
botników katolickich w Krakowie 1600 ko- 
ron; na zasiłki dla weteranów z roku 1881 
do dyspozycyi Wydziału kraj 4500 koron; 
Przytulisko uczestników powstania z r. 1663 
w Krakowie 1500 koron; dla księży Uai- 
tów chełmskich, ich wdów i sierót 2400 ko- 
ron; Towarzystwo głuchoniemych „Nadzie- 
ja“ we Lwowie 200 koron; Stowarzyszenie 
opieki nad uwolnionymi więźniami 200 ko- 
ron; Towarzystwo wzajemnej pomocy dya 
ków gr. kat. archidyecezyi lwowskiej 200 ko- 
ron; Towarzystwo wzajemnej pomocy dya- 
ków gr. kat. dyec. stanisławowskiej 200 ,kor.; 
Kongregacya ruska SS. Służebniczek w Kry- 
stynopolu 1.600 koron, gmina Kolbuszowa 
na opłatę odsetek nd pożyczki dla pogorzel- 
ców 8.000 koron; gmina miasta Nowego 
Sącza na opłatę odsetek od pożyczki 400.000 
koron, zaciągniętej na odbudowanie zniszczo- 
nych pożarem budynków miejskich, regula- 
cyę ulie i inne inwestycye, 16.000 koron; 
gmina m. Miknliniee na opłatę odsetek od 
pożyczki 20.000 koron, zaciągniętej na odbu- 
dowanie zniszezonych pożarem budynków 
miejskich, 85 koron i Zgromadzenie SS. 
Służebniczek N. P. M. w Starejwsi 1.000 
koron. 

Na zasiłki dla szkół utrzymywanych 
przez korporacye przyznał Sejm ogółem 
50.556 koron a mianowicie: szkole klasztor- 
nej PP. Benedyktynek obrz. orm. we Lwo- 
wie 6.000 koron; szkole klasztornej PP. Kla- 
rysek w Starym Sączu 3.000 koron; szkole 
klasztornej PP. Benedyktynek obrz. łać. w 
Przemyślu 6.836 koron; szkole żeńskiej PP. 
Bazylianek w Jaworowie 1.600 koron; szkole 
wydziałowej żeńskiej św. Scholastyki w Kra- 
kowie 5.000 koron; szkole żeńskiej św. To 
masza w Krakowie 1.500 kor; szkole żeń 
skiej Augustyanek w Krakowie 2000 koron; 
szkole żeńskiej w Stryju, utrzymywanej przez 
Towarzystwo pedagogiczne 1.000 kor.; szkole 
izraelickiej w Brodach 12.000 koron; inter- 
aatowi PP. Bazylianek we Lwowie 1.000 
£oron; szkole zręczności oddziału Towaczy- 
stwa p'dagogicznego w Krakowie 600 koron; 
szkole SS, Miłosierdzia w Rozdole 1.809 ko- 
ron; szkole Sióstr Felicyaaix w Beska 400 
koron; szkole izraelickiej w Tarnopolu 3.090 
koroa; szkole Sióstr Felieyasiek w Uhnowie 
6-0 koron; zakładowi im. św. Heleny we 
Lwowie 500 koron; szkole w Belzie utrzy- 
mywanej przez SS. Felicyaaki 60% koron; 
Zakładowi dla kształcenia zandydatów na 
nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach 
ludowych 2.000 koron; Zakładowi wycho- 
wawczemu św. Rodziny z Nazaretu we Lwowie 
800 koron i na rozszerzenie budynku szkoły 
żeńskiej w Rawie, utrzymywanej przez Zgro- 
madzenie SS. Dominikanek, 8{0 koron. 


Z Królestwa Polskiago. 


NOTA 


Z Warszawy nadchodzą z każdym 
dniem coraz groźniejsze wieści, napawające 
niekłamaną obawą o najbliższe jutro. Uka- 
zy mobilizacyjne, odrywając od pracy setki 
tysięcy rąk, wywołały złowrogie wrzenie w 
całej Rossyi, tak w jej rdzennych guber- 
niach, jak i wzabranych prowineyach. Tu i 
tam oderwany od roli włościanin, od war- 
statu rzemieślnik, wzdrygają się przed wę- 
drówką za góry i lasy, by wreszcie hen 
gdzieś daleko stanąć oko w oko z szerzący- 
mi paniczny przestrach Japończykami, a 
zmuszeni do tego nahajką kozacką — do 
czego się już nawet Warszawski Dniewnik 
przyznaje — szerz} w coraz dalszym pro- 
mieniu bynajmniej nie upragnione dla publi- 
cznego porządku niezadowolenie, które w 
okręgach fabrycznych doprowadza do kata- 
strofy i krwi rozlewu. 

Królestwo Polskie, gdzie okno „otwar- 
te na Wschód* pozwoliło tak hojnie rozwi- 
nąć się przemysłowi, posiada ogromne masy 
ludności robotniczej, do której — w obec o- 
statnich ukazów — i hasła socyalistyczne 
znalazły łatwy bardzo dostęp. Oderwanie od 
pracy fabrycznej rezerwistów, pozbawienie 
chleba ich rodzin, oburzyło te tysiące, 
dotąd w pogoni za chlebem powszednim 
jakby uśpione i sprowadziło na ulicach War- 
szawy manifestacye robotnicze, w których 
niestety i ucząca się młodzież czynny wzięła 
udział, 

Z początku próbowano demonstrować 
nieśmiało, obliczając jakby swoje siły i ener- 
gię przeciwnika t. j. policyi, żandarmeryj i 
kozaków; w końcu w sobotę zaległy plac 
Grzybowski — zwołane specyalnemi oda- 
zwami — tysiące robotników i nastąpiła 
się katastrofa, której szkodliwych następstw 
przewidzieć dzisiaj nikt nie może. Ź obu 
stron strzelano z rewolwerów; ułani i konni 
żandarmi wykonywali w różnych kierunkach 
szarże z obnażoną bronią, nie brakło więe 
i ofiar w ludziach, częstokroć najaiewinniej 
w tłum zamięszanych. Jeśli wierzyć mamy 
doniesieniom korespondentów, legło na placu 
z obu stron kilkunastu zabitych, ponadto sto 
przeszło osób odniosło rany; tysiąc przeszło 
aresztowano. 

Odpowiedzialność za krew przelaną i 
za jej skutki spadnie na głowy tych, co ko- 
rzystając z wyjątkowo ciężkich czasów, rzu- 
cają w rozdrażniony tłum hasła przewrotu. 
Obowiązkiem jednak całej uczciwej prasy 
polskiej staje się bezustanne nawoływanie 
do utrzymania spokoju, do łagodzenia wrze- 
nia, które tylko największą szkodę przynieść 
w rezultacie może. Z drugiej strony i ci, 
którzy dzierżą w tak przełomowej chwili 
rządy Królestwa Polskiego, winni wniknąć 
w prawdziwe pobudki i przyczyny niezado- 
wolenia; od ich taktu i wyrozumiałości za- 
łeży uspokojenie lub podniecenie rosnącego 
z dniem każdym wrzenia. 

Bardzo zajmujące szezegóły znajdujemy 
w Czasie o odwiedzinach cara Mikołaja II. 
w Łowiczu, oraz o wizycie ministra oświa- 
ty Głazowa w Królestwie Polskiem. 


„Przyjęcie deputacyi polskiej -— pisze 
korespondent Czasu — było nader łaskawe. 
Słowa Mikołaja II. tchnęły innym duch:m 
aniżeli ten, do którego przyzwyczaiła na: 
biurokracya czynownicza. Monarcha mówił o 
„dwóch pokrewnych, braterskich narodach". 
Cenzura polityczna oba te słowa sfa!szosła 
i ogłosić kazała przemowę carską przekrę- 
cong, nadając jej inny wyraz przez Skre- 
ślenie słów „dwa nasze“ i „pokrewne“ a 
dodanie słowa, którego car nie powiedzia:: 
„imperyum*. Wyniknął z tego bezsens o 
„braterskich narodach państwa*, Dwaj naj- 
starsi przewodnicy deputacyi, ks. Czetwer- 
tyński i ks. Maciej Radziwiłł, byli wczoraj 
u naszego wielkorządey (Ozertkowa) na Zam- 
ku, a zdając sprawę o przebiegu posłucha- 
nia, zwrócili uwagę na tę umyślną niedo- 
kładność sprawozdań urzędowych“. 

Minister oświaty, generał Głazoów, w 
czasie pobytu w Królestwie Polskiem, zazna- 
jomił się z opłakanym stanem miejscowego 
szkolnietwa. Wręczono mu memoryał, wska- 
zujący w słowach poważnych, lecz śmiałych, 
na Szereg nadużyć i bezprawi. Memoryały 
te dotyczyły 1) bezprawnego narzucania pen- 
syom żeńskim inspektorów szkolnych, pła- 
tnych przez pensye po 3000 rubli; 2) bez- 
prawnego rozporządzenia kuratora warszaw- 
skiego okręgu naukowego Szwarca, zapowia- 
dającego usunięcie kilkunastu nauczycieli Po- 
laków w szkołach prywatnych, wykładają- 
cych po rossyjsku geografię i historyę. — 
Jako jedyny motyw podał kurator Szwarc 
jednemu z żalących się: „Przecież pan Po- 
lak!* — to miało starczyć za wszystkie ar- 
gumenty. 

Minister Głazow przyobiecal usunięcie 
tych bezprawi a nadto wezwał, aby mu 
przedłożono w Petersburgu szezególowy me- 
moryał a stanie szkolnietwa i o wykluczaniu 
języka polskiego, którego potrzebę w szkole 
w pewnej mierze uznaje. — W drugim me- 
moryale zwrócono uwagę ministra na anor- 
malny stan gimnazyum w Radomiu, gdzie 
dyrektor nadużywał swej władzy, rozpędzał 
uczniów z powodu najdrobniejszego przekro- 
czenia, demoralizował profesorów. Memoryał 
wywarł swój skutek. Minister Głazow był 
w Radomiu w gimnazyum; z miejsca dał 
dymisyę dyrektorowi Homierowowi, przeniósł 
profesorów, a wszystkich wypędzonych ucz- 
niów kazał napowrót przyjąć, jednych do 
gimnazyum w Radomiu, drugich do gimna- 
zgów w sąsiednich Kielcach i Lublinie. 


t Kardynał Mocenni. 


Senior św. Kolegium, 82 letni kariy- 
nał Mario Mocenni zmarł dnia 14 b. m. w 
Watykanie w Rzymie. Nie należał on nigdy 
do protagonistów Kuryi, nie brano go n. p. 
wcale w rachubę przy ostatnim wyborze Pa- 
pieża, za względu jednakże na Swój wiek, 
doświadczenie i mnogość powierzonych mu 
obrzędów, zażywał ogromnej powagi. Za- 
równo Leon XII., jak obecnie panujący 
Pius X., obdarzali go łaską i zaufaniem. 
Mocenni zaliczał się do partyi t. z. intran- 
sjgentów, nieprzejednanych w stosunku do 
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DUSZA W ROZKWICIE. 


WON 


(Z francuskiego). 


XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


arn 


— Papo — rzekła Nina — wiesz, że 
kochałam pana Michała, tylko jego jednego? 

— Ach! à propos, ten pan Michał? 
Jak się to skończyło? Nie mi jeszeze nie 
mówiłaś! 

— Bardzo żle się skończyło. 

— Ach! nie dostał tych trzykroć stu 
tysięcy ? 

— Nie! I opuścił Francyę. 

— Biedny chłopiee!... Ale uczynił to, 
co mógł uczynić najlepszego. 

— Papa znajduje ? 

— Ba! podróże rozrywają, dopormagają 

` do zapomnienia. Pan de Saverne ma teraz 
wszystkie atuty w ręku. 

— Doprawdy? w jaki sposób? 

— Skoro został sam jeden! 

— A przecież, pomimo wszystkiego, nie 
radzę mu do gry się zabierać! 

— No, no, córeczko! Masz zmartwie- 
nie, to przejdzie. Napiszę do Armanda, niech 
wraca. 

— Jak się papie podoba! Tylko uprze- 


dzam papę, że jeżeli ten pan tu powróci, ja 
wyjadę! 

— Nie jesteś rozsądna! 

— Być... może. Ale w tym wypadku, 
znajduję, że papa jest nim zanadto! 

— (o robię, to dla twego dobra, có- 
reczko droga. Pan de Saverne będzie wybor 
nym mężem. Ładna postawa, głowa pełna 
wyrazu, nazwisko nie złe, znalezienie... 

— Proszę papy nie mówić mi o tym 
człowieku; dostanę ataku nerwowego! 

Hrabia spojrzał na córkę zasmueonym 
wzrokiem. 

-— Za mało jesteś poważna! —- rzekł 
tonem wymówki. — Po co się upierać, dzie- 
cko drogie? po co? Armand ożeni się z to- 
ba, wiesz o tem dobrze! To nieuchronne, to 
konieczne! Coby się z nami stało, gdyby 
nie on? 

— Stanie się eo się stać ma; ale nie 
wyjdę za niego. 

j = WAM 

— Nie wyjdę za niego! — powtórzyła 
Nina, rzucając ojcu wyzywające spojrzenie. 
Zabijesz mnie, papo, jeżeli zechcesz, ale nie 
zmusisz mnie, bym została jego żoną! 

— Zobaczymy ! 

— Och! tak, zobaczymy. I ty papo, 
może także zobaczysz rzeczy, które nie bar- 
dzo ei się spodobają. 

— (o cheesz powiedzieć? A 

— Że ciebie opuszezę, papo. Ze ucie- 
knę do pana Michała, do Londynu, jeżeli 
będziesz się upierał mówić mi o panu de 
Saverne, 

— Daj pokój, to są tylko przechwałki! 

— Takie pzzechwałki, że raz już to 
uczyniłam, czy słyszysz, papo? Ueiekłam, 
kiedy byłeś w Belgii. 

— Ueiekłaś?... Z tym panem Michałem? 


— Tak! Z tym panem Michałem! Och! 
uspokój się, papo: nie byłam daleko. Zem- 
dlałam natychmiast i przyniesiono mnie do 
domu, zanim dojechałam do stacyi kolei... 
Ale to nie moja wina, że porwanie się nie 
udało. Szłam z ochotą, zaręczam ci, papo. 
I gdyby pan Michał posiadał mniej delika- 
tności, zastałbyś dom pusty po twoim po- 
wrocie z Antwerpii. On nie chciał; i oto cała 
sprawa! 

Hrabia pobladł; oblicze jego było zmie- 
nione. W milezeniu patrzył na tę dziewczyn- 
kę, która w ten sposób przemawiała do nie- 
go i oczy jego napełniaży się oslupieniem, 
jak gdyby jej nie poznawały, jak gdyby uj- 
rzały obcą istotę w tej, którą sądził, że jest 
jego własnem dzieckiem, 

Nina domyśliła się wrażenia, jakie 
zwierzenia jej uczyniły i w wybuchu skru- 
chy zarzuciła obie ręce na szyję ojca. 

— Och! przebacz mi! — szeptała — 
byłam taka nieszczęśliwa, papo! Już więcej 
tego nie zrobię, jeżeli odrzucisz pana da Sa- 
verne. Cóż chcesz, papo? Byłabym uszezę- 
śliwiona, gdybym mogła zrobić ci przyje- 
mność; ale nie mogę zostać żoną tego ezło- 
wieka, nadto go nienawidzę!.. Nie mogę! 

I zrosiła łzami ręce ojea. 

Hrabia ciągle był blady, a oczy jego 
wcale się nie rozjaśniały. 

— (Oheiałaś mnie przestraszyć? — za- 
pytał pólgłosem. — To nie była prawda 0 
tem porwaniu? 

— Ależ tak, papo, to prawda. Zapy- 
taj pani Dupin — odrzekła młoda dzie- 
wczyna. 

I spoczęła na nim spokojnym wzro- 
kiem. 

Wtedy hrabia powstał, przesunął ręką 
po swojem wąskiem czole i oddalił się zwol- 
na, nie mówiąc już ani słowa, zgnębiony. 


Nie wspominał o dyademie, ala także 
nie patrzył już na fotografię łóżka. 

W przeciągu kilku dni pochylił się i 
zgarbił, jakby się postarzał o lat kilka. 

Córka zadała mu straszny cios, nie 
zgadzając się poślubić pana de Saverne. Nie 
było już żadnego ratunku. Ruina, niesława, 
nędza, stały u drzwi. On, który nigdy nie 
naprzód nie przewidywał, czuł jednak 
przerażenie wobec tego, co go czekało. Na 
wiosnę, gdy miał opuścić tę okolicę, posia- 
dał jeszcze dom w Tlemcenie i wraz z trzy- 
kroć stu tysiącami franków, które ma da- 
wano za zamek, mógł spłacić wszystkich 
swoich wierzycieli, zabrać cenniejsze mebl» i 
pozostawał mu jeszeze mały kapitalik pipé- 
dziesięcin do sześćdziesięciu tysięcy fran- 
ków, dzięki któremu oboja z córką mogliby 
jako tako wyżyć w Algierze. 

Ale od tej pory wydawał nie licząc 
się. Dom jego w Algierze był odłużony wy- 
soko, nie mógł już zabierać żadnych mebli, 
będzie zmuszony wszystko sprzedać, i je- 
szcze nie jest zupełnie pewny, że wystar- 
czy mu pieniędzy na zapłacenie wszystkich 
długów. Oto w jakiej sytuaeyi postawiła go 
Nina. Czy ona sobie zdawała z tego dosła- 
dną sprawę ? 

„ Wytłómaczył jej to wszystko w kilka 
dni potem. Błagał, żeby się zastanowiła. 

. „Ale ona głuchą była na jego prośby. 
Wiedziała doskonale, iż wożni zjawią się 
lada chwila, że zamek będzie razem z ro- 
dzinnymi sprzętami wystawiony na sprze- 
daż. Ale na to rady nie miała: wolała nę- 
dzę, śmierć, niż małżeństwo, które jej pro- 
ponowano. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


"— 
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królestwa włoskiego. Był on gorącym zwo- 
lennikiem Rampolli, któremu też oddał w 
ostatnim konklawe głos na Papieża. Purpu- 
rę zyskał dzięki usługom, oddanym dyploma- 
cyl papieskiej. Między innemi przez lat sze- 
reg przydzielony był do nuncyatury wiedeń- 
skiej jako sekretarz i zachował odtąd Wie- 
deń w życzliwej pamięci, której dowody 
niejednokrotnie złożył. 

Urodzony dnia 22 stycznia 1823 w 
Montefiascone, w ówczesnem państwie ko- 
ścielnem, po wyświęceniu na kapłana, wy- 
kładał w seminaryum w Viterbo literaturę. 
Pius TX, powołał go na stanowisko prałata 
do Rzymu, W r. 1858 towarzyszył inter- 
nuncyuszowi msgr. Falcinellemu do Rio de 
Janeiro. Z tym samym dyplomatą papie- 
skim, jako nuneyuszem, zawitał w r. 1863 
do Wiednia i dopiero po zamianowaniu Ja- 
cobiniego sekretarzem państwowym (1876) 
zjawił się napowrót w Rzymie, już jako pod- 
sekretarz stanu, kolega Galimbertiego. W po- 
lityce zagranicznej kierował się gorącą sym- 
patyą dla Francyi, a te same uczucia żywił 
dla Austryi. W mniejszym stopniu cieszyły 
się jego życzliwością Niemcy. 

W obee tego, że Jacobini często i 
ciężko zapadał na zdrowiu, brzemieniem 
agend politycznych musieli się dzielić Ga- 
limberti i Mocenni, z których pierwszy re- 
prezentował w polityce temperament, drugi 
skrupulatność, przechodzącą nieraz aż w pe- 
dantyzm. 

We wszystkich ważnych sprawach 
owego okresu, o ile obiły się o Watykan, 
brał Mocenni udział. Współpracował więc 
w sądzie rozjemczym co do wysp Karolin- 
skich, w ugodzie Kuryi z Prusami i t. p. 
W roku 1893 przywdział purpurę kardynal- 
ską, a następnie, usunąwszy się od polityki, 
objął administracyę dóbr Stolicy apostolskiej, 
któremi zawiadował równie sumiennie jak 
zręcznie. 

Śmierć dopadła zasłużonego księcia Ko- 
ścioła w ciężkiej chwili, jaką zgotowała Pa 
piestwu umiłowana przez Mocenniego Fran- 
cya. Być może, iż boleść z tej przyczyny 
przyspieszyła mu chwilę zgonu. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 
Nad Szaho. 

B. Reutera donosi z głównej kwatery 
lewej armii japońskiej pod datą 14 b. m.: 
Oddział konnicy rossyjskiej zaatakował Ja- 
pończyków pod Likiatun, został jednakże 
przez konnicę japońską odparty. Rossyanie 
musieli wśród ciemności zabierać zabitych 
i ranionych. 

Ros. Agen. tel. donosi z Mukdenu: 
Admirał Skrydłow wrócił z Datzapu. Na 
wszystkich pozycyach panuje spokój. Kano- 
nada ucichła. Onegdaj wieczorem Japończy- 
cy ustawili znaczną ilość dział oblężniczych. 


Oblężenie Portu Arthura. 


Korespondent Bir. Wiedomosti tele- 
grafuje z Ozifu pod datą 14 b. m.: Zajęcie 
przez Japończyków fortu Iezan byłoby dla 
nich wielkim sukcesem wojennym, bo fort 
ten stanowi klucz do wewnętrznych fortów 
obronnych. Wiadoraość o zajęciu tego fortu 
przez Japończyków nie została jednak do- 
tychczas potwierdzona. 

Bawiący tu Japończycy opowiadają, 
że Port Arthura trzymać się mo- 
że do stycznia. Według informacyj z 
pewnego źródła, generał Nogi, komendant 
armii oblęgającej Port Arthura, jest niebez- 
piecznie chory. 


Aleksiejew w Petersburgu. 


Aleksiejew zjechał do Petersburga w 
towarzystwie gen. Żylińskiego. Przestrzeń 
7830 wiorst z Charbina na Irkusk przebył 
w 12 dniach. Wiadomości, jakoby namiest- 
nikowi wyprawiono nieprzyjazną demonstra- 
eyę, zaprzecza korespondent Journalu. Wedle 
tejjwersyi, publiczność nie wiedziała o przy- 
byciu namiestnika, a ruch przechodniów był 
z powodu śnieżycy słabszy niż zwykle. 

W sałonie dworca powitało Aleksiejewa 
kilka oficyalnych osób, a mianowicie radea 
Germołow w imieniu ministra komunikacyi 
Chiłkowa; admirałowie Virenicz i Nieder- 
miller w zastępstwie ministra marynarki 
Avellana; dalej komendant „Warjaga* ka- 
pitan Rudniew, b. poseł koreański admirał 
Abaza i kilka pań. Oficerowie marynarki po- 
jawili się w małym uniformie. Armia l3- 
dowa wcale nie była reprezentowana. Powi- 
tanie było bardzo chłodne i przygnębiło 
Aleksiejewa, który wysiadł z wagonu w do- 
skonałem usposobieniu. Aleksiejew zamieszkał 
w hotelu de l'Europe. 

Car przyjął Aleksiejewa dopiero wczo- 
raj na audyencji, choć namiestnik zawitał 
do Petersburga jeszcze d. 10 b. m. 


Lużne wiadomości. 


Urząd handlowy w Londynie rozpoczął 
wczoraj śledztwo w sprawie zajścia 
w Hull. Jako zastępca rządu rossyjskiego 
brał udział w śledztwie dr. Wodhouse. Prze- 
słuchano załogę flotyli rybackiej; oświad- 
czyła ona stanowczo, że na jej statkach nie 
było ani amunicyi wojennej, ani Japończy- 
ków ukrytych, gdyż statki te wogóle byłyby 
na to za małe. 

Telegram z Dakkar donosi, że umarł 
porucznik okrętowy Nelidow z eskadry 
bałtyckiej, syn ambasadora rossyjskiego w 
Paryżu 

Sztab generalny japoński oświadcza, iż 
pochodząca ze źródeł -rossyjskich wiado- 
mość o śmierci gen. Kurokiego, 
jest, jak to przewidywać należało, zu- 
pełnie fałszywa. 

Z Londynu telegrafują: Subskrybcyę na 
nową pożyczkę japońską zamknięto 
wczoraj po południu. Według dotychezaso- 
wych obliczeń, pożyczka pokryta została 8 
do 10 razy, 


KRONIKA 


Lwów, 16 listopada. 


— Kalendarz. Czwartek (17) Salomei 
panny. — Zbisława. — Joannyka pr. 

Wschód słońca o godzinie 717 rano, za- 
chód o godzinie 414. 


— Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand mianowany został honorowym 
członkiem austr. klubu automobilowego, do któ- 
rego wtym samym charakterze należą już Najd. 
Arcyksiążęta: Franciszek Ferdynand, Otto, Leo- 
peld Salvator, Fryderyk i Henryk Ferdynand. 

— Szef sekcyjny dr. Kusy, kiero- 
wnik depariamentu sanitarnego w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, doznał podczas podróży słu- 
żbowej w Dalmaeyi przykrego wypadku, wy- 
padł mianowicie skutkiem spłoszenia się koni i 
skaleczył sobie ramię. Przewieziony do Wiednia, 
znajduje się już dr. Kusy w rekonwalescencji. 
Naczelna Rada sanitarna wyraziła mu przez 
radeę Dworu, prof, dr. Vogla współczucie. 

— Administracya podatków we 
Lwowie podaje do publicznej wiadomości, że 
wyciąg z nakazów płatniczych podatku osobisto- 
dochodowego, wymierzonego na rok 1904, wy- 
łożony będzie w oddziale rachunkowym Admi- 
nistracyi podatków we Lwowie (plae Cłowy 1, 
IL p) od 21 listopada 1904 począwszy, przez 
14 dni t. j. do włącznie 4 grudnia 1904 od 
godz. 9 do 1 przed południem do przejrzenia 
należycie legitymowanym kontrybuentom podatku 
osobisto - dochodowego, do okręgu szacunkowego 
Lwów-miasto należącym, 

Wygotowanie odpisów lub wyciągów nie 
jest dozwolone, a ewentualne nadużycia będą 
karane po myśli ustawy. 

— Dyrekcya poczt i telegrafów 
zwraca uwagę, że strony wysyłające przekazy 
pocztowe za granicę a posługujące się poczto- 
wemi książkami nadawczemi (w miejsce recepi- 
sów nadawczych) powinny same wpisywać kwo- 
ty przekazywane w obcej walucie, w walucie 
koronowej w rubryce „wartość, kwota* wspo- 
mnianej książki. Byłoby z tego powodu pożą- 
danem, aby osoby interesowane zaopatrzyły się 
w potrzebne tabele do przeracehowywania, które 
można nabywać w każdym urzędzie pocztowym 
po cenie 30 hal. 

— Powszechne wykłady uriwer- 
syteckie. We czwartek, dnia 17 b. m., 0 g9- 
dzinie 6 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uni- 
wersytetu, ul. Długosza 8, prof. dr. K. J. Nit- 
man: „Geografia ziem polskich“ ezęść VI. Szląsk 
(z obrazami świetłnemi) ; 

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, o godzinie pół do 8 wieczorem 
asystent Uniw. dr. S. Opolski: „Powietrze, ogień, 
woda“ (z doświadczeniami). 

— Instytucya Powszechnych wykładów 
uniwersyteckich wydała sprawozdanie ze swej 
działalności w r. ak. 1903/4. 

Skład zarządu był w wzmiankowanym roku 
następujący: przewodniczący prof. dr. Ignacy Za- 


krzewski, zastępca przewodniczącego prof. dz. 
Włodzimierz Sieradzki; członkowie wybrani przez 
senat akademicki: radca Dworu prof. dr. Henryk 
Kadyi, prof. dr. Wiktor Wehr. docent pryw. dr. 
Paweł Kučera, asystent dr. Alfred Burzyński; 
członkowie wybrani przez wydział: ks, prof. dr. 
Sianisław Narajewski, prof. dr. Gustaw Ro- 
szkowski, prof. dr. Władysław Szymonowicz, 
prof, dr. Kazimierz Twardowski i prof. dr. Jó- 
zef Siemiradzki. 

Pracę rozdzieliło pomiędzy siebie 88 pre- 
legentów, którzy wygłosili ogółem 816 wykładów. 

Wykłady obejmowały, jak w latach po- 
przednich trzy serye, z których pierwsza trwała 
od 9 listopada do 20 grndnia, druga od 4 sty- 
cznia do 14 lutego, a trzecia od 15 lutego do 
27 marca. 

Wśród wymienionej liczby wykładów znaj- 
dowały się t. zw. eykle kursów, t.j. kursy na- 
leżące do różnych seryj, a łączące się pod wzglę- 
dem wykładanych w nich przedmiotów w jedną 
całość. Zarząd przez urządzanie takich cyklów 
dąży do tego, aby podawana w powszechnych 
wykładach uniwersytackich nanka, miała chara- 
kter jak najbardziej systematyczny. Takich cy- 
klów było w tym roku ogółem 7. 

Na prowincyi urządzono ogółem 115 wy- 
kładów w 12 miastach, mianowicie: w Brodach, 
Delatynie, Drohobyezu, Kałuszu, Kołomyi, Prze- 
myślu, Samborze, Sanoku, Stanisławowie, Stry- 
ju, Tarnopoln, Złoezowie. Każdy wykład na pro- 
wincyi stanowił z reguły zamkniętą całość. 

Z ogólnej liczby 816 wykładów, urządzo- 
nych we Lwowie i na prowincyi, przypada na 
przedmioty humanistyczne 175, a na przedmioty 
przyrodniezo-teehniezne 141 wykładów. 

Administracyą wykładów we Lwowie kie- 
rował bezpośrednio sam zarząd, w miastach pro- 
wineyonalnych spoczywała administracya wykła- 
dów pod odpowiedzialnością zarządu w rękach 
„wydziałów miejscowych“. 

Opłata, którą uiszczali słuchacze za wstęp 
na wykłady, wynosiła tak we Lwowie jak i na 
prowineyi 10 h. od jednego wykładu, a 40 h. 
za t.zw. bilet seryowy, uprawniający do wstępu 
na 6 wykładów. Osobom, które o to prosiły, 
pozwolono uczęszczać na wykłady bezpłatnie; z 
pozwolenia tego korzystało na prowincyi 9311 
osób, t. j. 82 proc. wszystkich słuchaczów w 
miastach prowincyonalnych. 

Ilość zużytych biletów seryowych wskazuje 
do pewnego stopnia na to, że z roku na rok 
wzrasta stosunkowo liczba słuchaczów, którzy 
stale korzystają z powszechnych wykładów uni- 
wersyteckich. 

Ogólna frekweneya we Lwowie wynosiła 
24.171 osób (w tej liczbie 14,501 kobiet) i była 
mniejsza o 4739 osób, aniżeli w roku poprze- 
dnim, a w stosunku do tej liczby ogólnej spadła 
również przeciętna frekwencya jednego wykładu 
ze 140 na 120 osób. Przyczyną tego obniżenia 
frekwencyi tak ogólnej, jako też przeciętnej, jest 
do pewnego stopnia mniejsza o 5 jak w roku 
poprzednim ilość wykładów, a również i to, że 
w r. b. nie było wykładów luźnych, które za- 
zwyczaj licznie uczęszczane, podnoszą znacznie 
przeciętną frekwencyę. 

Jak zawsze, tak też w roku sprawozdaw- 
czym uczęszczało na wykłady więcej kobiet ani- 
żeli mężczyzn; nadwyżka po stronie kobiet wy- 
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IWAN GROZNY. 


-anana 


(Ivan le Terrible. Les origines de la Russie 
moderne, par K. Waliszewski. Paris. Plon 
et Comp. 1904.) 


Ważna to chwila w dziejach Rossyi 
ów wiek XVI., na którego pierwszą połowę 
przypadają rządy Iwana Groźnego; chwila 
to pierwszych zawiązków dzisiejszego Impe- 
ryum, chaotyczna i ponura, ale, pyta autor, 
jestże choćby jeden kraj w Europie, w tem 
stuleciu, którego historya rozwijułaby się jak 
idylla?.. Ta epoka powszechnego wytwarza- 
nia się organizmów politycznych znaczy się 
wszędzie boleśnemi przesileniami, a tu, na 
dalekich północno - wschodnich kresach, za- 
danie było o wiele trudniejszem niż na Za- 
chodzie. 


„Wyobraźcie sobie olbrzymią odlewar- 
nię (creuset), od Uralu do Karpat, od Morza 
Białego do Czarnego, w której trzeba było 
zmiażdżyć dwadzieścia rozmaitych szczepów, 
by je stopić w jednolitą bryłę, z której po- 
wstanie dzisiejsza Rossya. Czyż tego pokroju 
zadanie da się przeprowadzić ze słodyczą, 
półśrodkami?.. Że Iwan przebrał niejedno- 
krotnie miarę — o czem pomówimy niżej — 
nie przeczę, ale jeśli doszedł do celu tam, 
gdzie Polska utknęła, to właśnie dlatego, że 
nie przebierał w środkach“. 

Czy autor chce go uniewinnić?... Nie. 
On szuka li prawdy, jednako ostrożny w 
przyjmowaniuoskarżeń jak i rehabilitacyi, pod- 
noszącej do apoteozy strasznego księcia, a 
jak sam powiada: jeewe=sat de déterminer, 


entre ces courants contraires, la part de la 
vérité et aussi celle — de la morale”, : 

Prawdą w danym razie jest wydobycie 
z podań otaczających grozą imię Iwana IV. 
rysów rzeczywistych jego indywidualności, 
wykazanie pobudek jego postepowania i celu, 
do którego dążył, rozłożenie odpowiedzialno- 
ści na spółdziałające siły otoczenia, wycho- 
wania, dziedziczności, ducha czasu, wreszcie 
materyału, z którego się budował gmach przy- 
szłego państwa. 

i J akim był ów materyał ? W jakich gra- 
nicach się zamykał? Czem właściwie było 
księstwo moskiewskie w pierwszej połowie 
XVI. wieku, w chwili narodzin Iwana IV., 
dnia 25 sierpnia (4 września) 1530 r.? 

Pod względem geograficznym rozległy 
obszar. Ku półnoeno-wschodniej stronie zie- 
mie: Archangielska, Wołogodzka i Ołonie 
cka; ku półnoeno-zachodniej ziemie: Pskow- 
ska i Nowogrodzka; niżej, pobrzeża Dnie- 
prowe; ku południowi, step bez żadnej gra- 
nicy, na wschodzie: Kama ze swymi dopły- 
wami. Wewnątrz brak wszelkiej spójni, prócz 
żelaznego ramienia władzy. | 

Rozbita w pierwszej dobie swego istnie- 
nia na udzielne państewka, które się żarły 
wzajem, zdeptana w XIII. i XIV. wieku na- 
jazdami, SZArpana, grabiona ze wszech stron 

Ruś Kijowska już nie istnieje, Ruś Peters- 
burska jeszcze się nie narodziła. Z tego, Co 
w XI. i XIII. w. składało państwo Jarosła- 
wów i Włodzimierzów, dzisiejszy książę mos- 
skiewski nie posiadał ani piędzi ziemi. Uży 
wał wprawdzie tytułu „cara wszech Rossji*, 
ale ten tytuł nie dawał mu więcej praw od 
używanego przez królów angielskich tytułu 
króla francuskiego. Ruś Kijowska w tej epo- 
ee należy do Polski, Ruś Mohylewska do 
Litwy, Ruś Biała, Czerwona, Mała Ruś, wszyst- 
kie w ręku sąsiadów“, a Moskwa, ognisko 
przyszłego caratu, to osada wychodźców, Za- 
łożona w podbitym kraju, 1147 r. przez Je- 


»Gazeta Lwowska« z dnia 17. listopada 1904. 


rzego Dołgorukiego, który z drużyną puścił 
sią w świat szukać szczęścia i znosząc po 
drodze ludy fińskiego szezepu, rozłożył się 
wśród nich obozem i rozgościł na zawsze. 
(Moscou — c'était cela — une ville en pays 
conquis, un campement d'ćmigres). 

Ku schyłkowi XV. wieku książęta mo- 
skiewscy otrząsająe się z tatarskiego jarzma, 
zaczęli „gromadzić ziemie”, skupiać w jedność 
rozpadłe dzielnice i Iwan IV dziedziczy, jak 
się rzekło, rozległe obszary, ale pod wzglę- 
dem etnograficznym Księstwo Moskiewskie 
jest skąpą domieszką słowiańskiego żywiołu 
do ludności przeważnie fińskiego szczepu. 
(Les neuf diriemes de ce pays — pisze p 
Waliszewski — wont de russe que Lapport 
très mince d'une colonisation très récente. Il 
nest pas nécessaire, à cette pogue, de gratter 
le Moscovite pour trouver le Tatar et sur- 
tout le Finnois. Le fond de la population 
appartient partout à cette dernière race). | 

Cała ta wiąź rozmaitych szczepów stoi 
na bardzo niskim szczeblu kultury i uspołe- 
cznienia, a cechą jej szczególną: brak klas. 
„Ani feudalizmu, ani Kościoła, ani warstw 
towarzyskich“. Wprawdzie są tu, jak wszę- 
dzie, bogaci i ubodzy, rolnicy i kupey, bo- 
jarzy i czerń, ale nie tworzą oni klas spo- 
łecznych w dzisiejszem znaczeniu, brak oświa- 
ty zaś i gruby obyczaj zlewają je poniekąd 
z sobą. Jadna wojskowość trzyma niby prym 
przed innemi, ale drużyna książęca nie po 
czuwa się do obowiązku wierności, ani do 
lenności. Książę prowadzi żywot koczowniczy; 
drużyna towarzyszy mu lub zostaje u siebie, 
w domu: jak się jej podoba. Oa może ją 
odprawić, ona może go opuścić. Ani praw 
z jednej ani obowiązków 2 drugiej strony. 
Drużyna przechodzi nawet od jednego do 
drugiego paua, bez ujmy na sławie i uszczerbku 
na majątku. 

W braku oświaty, zabobony, — od któ- 
rych nie była wolną cała Europa i nawet 


najświatlejsze jej dwory — krzewiły się buj- 
nie „stanowiąć poniekąd jedyną karm umy- 
słową*. Wierzenia religijne mieszały się z 
gusłami w potworny sposób, bo w ciemnem 
duchowieństwie „znajdowali się kapłani u- 
kładający podręczniki czarownicze. Poganizm 
i chrystyanizm, religia i przesądy gmatwały 
się z sobą i zlewały w jedno*. Literatura, 


i ograniczona do kompilacyi, „streszcza się w 


pierwszej połowie XVI. wieku w dwóch 
dziełach zawierających cały skarb umysło- 
wy narodu“. Pierwsze, zaczęte w 1529 r. 
skończone w 1552 tworzyło swego rodzaju 
encyklopedyę : Autor, metropolita Makary, 
zamierzył zebrać w 12 ogromnych tomach 
cały ówczesny zasób piśmiennictwa krajo- 
wego; nie podołał zadaniu, ale, taką jaką 
jest „Stiepiennaja kniga“, constitue pour 
Vhistoire imielectuclle de Vópoque un document 
sans pareil. Drugie dzieło to znany „Dom?- 
stroj“, też kompilacya mnicha Sylwestra, z 
wyjątkiem ostatniego rozdziału, w którym 
autor podaje siebie za wzór do naśladowa- 
nia. Ce chapitre, odzywa się p. Waliszewski, 
écrit par Sylvestre est une imitation de Syl- 
vestre. Zaiste nie jest to naśladowanie Chry- 
stusa, tyle tam materyalizmu i ciasnego po- 
glądn, tyle wagi przywiązanej do drobiazgów 
codziennego życia; do szycia odzieży i bie- 
lizny, do zużytkowania pozostałych skrawków 
materyału, do przepisów kulinarnych, do rad, 
by gospodarz domu nie bił po głowie i „pod 
serce“ nie kopał nogami, a gdy zechce mał- 
żonkę ukarać, powinien ją uprowadzić na 
stronę i uniósłszy bielizny, bez gniewu, lecz 
nie na żarty pochłostać batogiem. Niesfor- 
nego syna wolno poskromić i kijam, „bo od 
tego nie umrze*. 


(Dokończenie nastąpi). 
W. Zabiełłówna. 


nosiła 5431 osób, czyli 22 pre., t.z. tyle samo; 
co w roku poprzednim. 

Ogólna frekwencya na prowincyi wynosiła 
29.370 (w tej liczbie 18,192 kobiet) i wzrosła 
w porównaniu z rokiem poprzednim o 7754 
osób, przyczem najliczniejszych słuchaczy ze 
wszystkich miast prowincyonalnych dostarczył 
jak i dawniej Stryj. 

Ogółem nczęszczało na powszechne wykła- 
dy uniwersyteckie w r. 1903/4 osób 53.541, t. j 
0 3015 osób więcej, aniżeli w roku poprzednim; 
przeciętnie było na jednym wykłedzie osób 169, 
t. j o dwie osoby więcej, aniżeli w roku po- 
przednim. 

Z pozwolenia składania kolokwiów sko- 
rzystało w r. z. 5 osób, które zdały zarazem 8 
kolokwiów 2 postępem bądź doskonałym, bądź 
bardzo dobrym, Byli to: 1 uczeń gimn., 1 ab- 
solwentka gimn., 1 absolwentka szkoły wydz., 
2 nauczycielki, 

Zamknięcie rachunków za czas od 1 paź- 
dziernika 1908 do 30 września 1904 wykazuje 
niedobór w kwocie 60:7% K., mniejszy niż nie- 
dobór r. z., który wynosił 378 06 K. Dochodów 
miało mianowicie Stowarzyszenie 12.664 K. 47 h., 
rozchodów zaś 12.725 K. 24 h. Z końcem tedy 
piątego roku działalności powszechnych wykła- 
dów uniwersyteckich doszedł dług tej instytucyi 
do poważnej kwoty 1785:97 K. Wobec tego nie 
pozostaje zarządowi inne wyjście, jak tylko zna- 
czne zmniejszenie liczby wykładów we Lwowie 
i dążenie do zniżenia kosztu wykładów w mia- 
stach prowincyonalnych, przez jak najwydatniej- 
sze korzystanie z ofiarności prelegentów miej- 
scowych. 

Przedstawiony stan rzeczy Świadczy nie- 
zbicie o tem, że wykłady te wzbudzają żywe 
zainteresowanie się, ale dowodzi także, że są one 
poważnym czynnikiem w praćy naszej, podejmo- 
wanej pod hasłem: Przez kulturę społeczeństwa 
do odrodzenia. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczo- 
rem w wielkiej sali ratuszowej. 


— Przesyłki kolejowe. Z powodu 
nader silnego napływu przesyłek towarowych do 
Lwowa, a stosunkowo zbyt powolnego odbioru 
tychże przez adresatów, nastąpiło przepełnienie 
magazynów kolejowych na głównym dworcu we 
Lwowie. 

Wobec tego zaprowadza się z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia przez c. k. Ministerstwo kolejowe 
po myśli § 69 punkt 7 regulaminu ruchu i po- 
stanowień wykonawczych $ 19 do ustępu 15 
międzynarodowego układu o przewozie towarów 
na kolejach żelaznych z dniem 16 b. m. skró- 
cenie terminu ładowania i wyładowania wozów 
z 24 na 6 gedzin dziennych i podwyższenie 
składowego o 50 proc. dla przesyłek nadarych 
i nadeszłych tak w ruchu austryacko-węgierskim, 
jako też i międzynarodowym. 

— Wieczorek Katarzyny w „Gwie- 
ździe* odbędzie się w sobotę, dnia 19 b. m. 
Początek o godzinie pół do 9 wieczorem. Za- 
proszenia otrmymać można w biurze Stowarzy- 
szenia przy ul. Franciszkańskiej 1. 7. 

— Z „Sokoła“. Polskie Tow. gimna- 
styczne „Sokół“ (macierz) urządza w dniu 20 
b. m. uroczysty wieczór w rocznicę listopadewą, 
złaskawym współudziałem artystki teatru miej- 
skiego p. Zofii Leńskiej, pp. Józefy Sipażanki 
i Zofii Kozłowskiej, oraz pp. Adwentowiecza, ar- 
tysty teatru miejskiego, Tadeusza Witwiekiego, 
Ludwika Lustiga, sekstetu mandolinistów i kółka 
amatorów. Początek o godzinie 7 wieczorem; bi- 
lety do nabycia począwszy od środy między godz. 
6 a 8 w kaneelaryi „Sokoła“, 

Towarzystwo otworzy bezzwłocznie godziny 
ćwiezeń członków w poniedziałki, środy i piątki 
od godziny pół do 9 do pół do 10 wieczorem 
pod warunkiem, jeżeli najmniej 15 członków się 
zgłosi, Wpisy przyjmuje biuro Towarzystwa eo 
dziennie od 5—8 wieczorem. 

— Uroczysty wieczór ku uczczeniu 
rocznicy listopadowej odbędzie się w niedzielę, 
20 bież, m. w sali stowarzyszenia lwowskiej 
„Gwiazdy*, 

+ Przedmioty skradzione na kole- 
jach. Sąd krajowy w Krakowie nadesłał do 
magistratu lwowskiego spis przedmiotów, skon- 
fiskowanych u konduktorów kolejowych, którzy 
stawali przed kilku miesiącami przed sądem w 
Krakowie, obwinieni o kradzież na szkodę po- 
dróżnych i nadawców rozmaitych kosztowności, 

Listę tę można przejrzeć w departamencie I 
magistratu (ratusz, II piętro). 

— Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Konstantego Pierożyńskiego, radcy 
Namiestnictwa i referenta Rady szkolnej krajo- 
wej, odbędzie się we czwartek, dnia 17 b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele 00. Dominikanów. 


+ Alfred Odrowąż Wysocki, wła- 
ściciel dóbr ziemskich, ojciec nasz-ga kolegi re- 
dakcyjnego, umarł ubiegłej nocy w Zurawicy 
pod Przemyślem, dokąd przybył w odwiedziny 
do swoich krewnych. Całe życie poświęcił pracy 
na roli, pracy źmndnej, która nie szezędziła mu 
bynajmniej rozczarowań i zawodów Urodził się 
we Włosiennicy w Galicyi; po ukończeniu stu- 
dyów ożenił się i osiadł na wsi, tworząc nowe 
środowigko życia towarzyskiego i obywatelskiego, 
spiesząc zawsze z chętną pomocą i radą bliż- 
szym i dalszym sąsiadom. Gospodarował naj- 
przód w Polnej, powiatu grybowskiego, z kolei 

Piaskach wielkich, powiatu podgórskiego, po- | 
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kąd ciężka choroba nie zmusiła go do usunięcia | do przyjaciół, co zwróciło uwagę na stan jego 
się od pracy umiłowanej. Umierając w 65 roku | umysłu. Zawieziono go do Zakładu obłąkanych, 


życia, osierocił dwie córki zamężne i dwóch sy- 
nów, do których gorąco był przywiązany. 

Współczucie, jakie towarzyszy osieroconej 
rodzinie, niechaj będzie skromną chociażby po- 
ciechą w ciężkim ciosie, który dotknął naszego 
najlepszego kolegę redakcyjnego. 

— Z Izby sądowej Rozprawa karna 
przeciw Zygmuntowi Regenstreifowi i tow. o 
zbrodnię oszustwa, popełnionego rzekomo przez 
nieuczciwą gospodarkę w dobrach tłumackich, 
zakończyła się wczoraj wieczorem. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych, trybanał wydał wyrok, uwalniający Zyg- 
munta Regenstrejfa, Karola Sokołowskiego oraz 
Jeremiasza i Herza Neufeldów od winy i kary. 

Od oskarżenia Władysława Jaworskiego. 
Piotra Bławatnego i Mechla Tittnana odstąpił 
prokurator Państwa w toku rozprawy. 

A Kronika policyjna. Z zamknię- 
tego mieszkania p. A. K., słuchacza Politechniki, 
przy ul. Domaa 6, skradziono wezoraj kilka sztuk 
garderoby, dwa budziki i 2 srebrne łyżeczki. 

-— Zmarli w ostatnich datach: we Lwo- 
wie, Domicela z Żelichowskich 1 voto Kistryn 
2 voto Pachole, wdowa po starszym oficyale 
ołowym, w 47 roku życia; — Stefania Masłow- 
ska, w 24 roku życia. 

Na wsi pod Wilnem zmarł w 50 roku ży- 
cia Jan Łuba, niegdyś uzdolniony nowelista i 
dziennikarz, oraz zręczny ilustrator i rysownik, 
Zmarły był przez pewien czas współpracowni- 
kiem niemal wszystkich pism warszawskich. 
bądź stale, bądź przygodnie, a w początkach 
swojej karyery pracował w Wielkopolammie, 
Gwiazdce Cieszyńskiej i pismach krakowskich. 
Przez rok był kierownikiem Gońca Łódzkiego, 

W Teheranie zmarła skutkiem tyfusu mał- 
żonka posła austryackiego Arnolda br. Gresmold- 
Hammersteina, z domu Ssusma. 

— Wystawę porcelany i majolik otwarto 
dziś przed południem w pałacu Czapskich w 
Krakowie. Wysiawę urządziło Muzeum narodowe 
z okazów, wyłącznie w Krakowie się znajdują- 
cych, a pochodzących z polskich fabryk. Wysta- 
wa obejmuje kilkaset przedmiotów. 


— Uroczystość na Kahlenbergu. 
Od komitetu, urządzającego uroczystość na Kahlen- 
bergu z powodu odsłonięcia tablicy pamiątko- 
wej Króla Jana III. otrzymujemy komunikat na- 
stępującej treści : 

Uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
Króla Jana III, ofiarowanej przez rzeźbiarza p. 
J. Kuieszę odbędzie się w dniu 20 bm. 

Obchód rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele pokamedulskim na Kahlenbe gu. Tegoż 
dnia wieczorem w hotelu „zur Post* odbędzie 
się koneert i bankiet. 

Niemiecki napis umieszczony po lewej stro- 
nia tablicy jest wiezną kopią napisu history- 
cznago na pamiątkowej tablicy współczesnej, 
zn»jdojącej się w zakrystyi tegoż kościoła. — 
Ponieważ napis polski. umieszczony po prawej 
stronie tabliey, który został zredagowany przez 
ofiaredawcę. spotkał się z krytyką pewnych cza- 
sopism polskich, przeto komitet postanowił poddać 
go rewizyi rzeczoznawców i według opinii, jaka 
wypadnie, odpowiednio zmienić. Zmiana 
wszakże ze względów technicznych może nastą- 
pić dopiero w czasie późniejszym, 

Komitet czuje się w obowiązku wypowie- 
dzenia serdecznego podziękowania osobom, któ- 
re darami przyczyniły się do uświetnienia uro- 
czystości, mianowicie w pisrwszym rzędzie p. 
Józefowi Kuleszy, rzeźbiarzowi w Krakowie, 
który ofiarowaniam pięknej tablicy pamiątkowej 
dał uroczystości tej podwalinę, następuie archi- 
tekcie p. Mieczysławowi Czajkowskiemu, kieru- 
jacemu bezinteresownie pracą odnowienia i o- 
zdobienia „Kaplicy Sobieskiego“, jako też jego 
rękodzielnieczym współpracownikom, następnie 
artystce malarce pannie Maryi Czajkowskiej na 
Litwie, za ofiarowanie obrazu Matki B'skiej 
swego pędzla dla ołtarza w kaplieyi, p. Marci- 
nowi Jarze i Franciszkowi Kopaczyńskiemu w 
Krekowie za ich dary bardzo ładne: piecwsze- 
mu za nadesłanie lampy, drugiemu za świeczni- 
ki dla ołtarza. 

Komitet urządzająay uroczystość Kahlenbergską. 


— Duński następca tronu ks. Fry- 
deryk przybył dnia 14 b. m. do Wiednia w to- 
warzystwie swego szambelana, majora Balla i 
zamieszkał w hotelu Imperial. 


— Odpowiedzialność automobili- 
stów. Z Wiednia donoszą, że Rząd zamyśla 
wnieść w Radzie państwa projekt do ustawy, 
na mocy której właściciela i mechanicy, kieru- 
jący samochodami podczas jazdy, odpowiedzialni 
będą za wszelkie wyrządzone szkody. 


— Rudolf Ribarz, artysta - malarz, 
profesor szkoły przemysłu artystycznego w 
austryackiem Muzenm w Wiedniu, zmarł przed 
kilkn dniami w Zakładzie obłąkanych. Urodzony 
w roku 1848 w Wiedniu, kształcił się w Aka- 
demii sztuk pięknych pod kierunkiem profesora 
Zimmermana i zasłynął wkrótce jako znakomity 
pejzażysta. Jego krajobrazy uzyskały nagrody na 
wystawach w Antwerpii 1894 w Paryżu 1889 
i w Chicago 1893. — Od dłuższego czasu był 
mocno zdenerwowany, mimo to jednak nie- 
zmordowanie pracował dalej. Jeszeze dnia 21 
września b. r. wykończył ostatni swój obraz. 
W nocy tego dnia napisał przeszło 40 listów 


skąd już nie wyszedł Z prof. Ribarzem schodzi 
do grobu jeden z najlepszych austryackieh pej- 
zażystów. 

— Horoskop meteorologiczny. P. 
Igaacy Sawicki, zamieszkały w Petersburgu, a 
oddający się z zamiłowaniem meteorologii, nad- 
syła nəm następujące przepowiednie o stanie 
powietrza w drugiej połowie listopada : Po ci- 
chej, suchej i chłodnej pogodzie z przymrozkami 
(17—18 listopada) niebo się zachmurzy, skut- 
kiem czego tsmperatura stopniowo zacznie się 
podnosić. W zachodniej części Niemiec i na 
wybrzeżach niemieckiego morza w niektórych miej- 
scowościach rozpoczną się wtedy niewielkie deszcze. 
We wschodniej części Niemiec, w Austryi, w zacho- 
dniej części Rossyi — w Królestwie, w zacho- 
dnich i południowo - zachodnich  guberniach, 
zmiana ku cieplejszej pogodzie nastąpi nieco pó- 
źniej i do 28 (10) listopada bardzo mało będzie 
opadów. 

Po wskazanej dacie nadciągnie z Atlan- 
tyku wielki cyklon i spowoduje dźdżystą i 
wietrzną pogodę prawie w całej Europie; mini- 
mum ciśnienia barometru przewiduje się w Kró- 
lestwie i w zachodnich guberniach Rossyi, gdzie 
można spodziewać się i największych deszczów. 
Około 27—28 listopada nadejdzie nowa zmia- 
na: od zlodowaciałych wybrzeży Grenlandyi 
szybko nasuuie się na północ-zachód i Środek 
Europy znaczny anticyklon, który wszędzie za- 
mieni deszcze na śniegi i na czas dłnższy spro- 
wadzi zimową pogodę. 

— Z Liaojanu do Tulln dotarł one- 
gdaj 88-letni dezerter rossyjski, Karol Hurowicz. 
Pochodzi on z gubernii czernichowskiej. Około 
połowy sierpnia zbiegłszy, z 2% towarzyszami z 
obozu w Liacjanie, przemknął się szczęśliwie 
przez całą Syberyę, Rossyę i oparł się aż o 
Tulin, gdzie już wyczerpały mu się środki i siły. 
Nieszczęśliwym zajął się obecnie adwokat dr. 
Rybaczewski z Wiednia. Hurowicz opowiada, że 
pracował jako krawiec w Sośnicy. Około poło- 
wy kwietnia powołany jako rezerwista do służ- 
by czynnej, zaledwie przybywszy do Liaojanu, 
w kilka dai później umknął niespostrzeżenie 
wraz ze wspomnianymi towarzyszami. Do Tom- 
ska dojechali dezerterzy dzięki jakiemuś litości- 
wemu konduktorowi koleją w wagonie towaro- 
wym. Z Tomska, nocami maszerując, w dzień 
wypoczywają, przebyli znaczną przestrzeń pie- 
szo, następnie zaś znowu koleją dostali się do 
Odessy, skąd każdy w inną podążył stronę. Ha- 
rowicza przeprawili przemytnicy przez granicę 
rumuńską. 


Kronika prowincyo nalna. 


DODA 


$ Pogrzeb ś. p. ks. Kazimierza Ste- 
i fańskiego T. J., Rektora zakładu 00. Jezuitów 
w OChyrowie, odbył się w ubiegłą niedzielę w 
Bąkowicach pod Chyrowem przy udziale repre- 
zentantów władz r4dowych i autonomicznych, 
licznej rzeszy ze wszystkich stron kraju przy- 
byłych rodziców, mających swe dzieci w zakła- 
dzie chyrowskim, oraz przy udziale wychowan- 
ków zakładu z orkiestrą na czele, Kondukt ża- 
łobny z zakładu na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku prowadził ks. infułat Federkiewicz z Prze- 
myśla w otoczeniu całego kolegium 00. Jezui- 
tów, oraz licznego duchowieństwa świeckiego i 
zakonnego obu obrządków. 

Przed spuszczeniem zwłok do krypty, prze- 
mówił do zebranych na cmentarzu tłumów ks. 
infułat Federkiewiez, podnosząc w serdecznych 
słowach kapłańskie i wychowawcze zasługi 
zmarłego. W imieniu rodziców wychowanków 
zakładu pożegnał następnie zwłoki starosta z 
Krosna p. Nowosielecki, zaznaczywszy w dłuż- 
szem przemówieniu, jak bardzo zmarły ś. p 
Rektor przyczynił się bystrością swego umysłu, 
rozległą wiedzą, doświadczeniem, taktam i bez- 
graniczną gotoweścią na ofiary, do rozkwitu za- 
kładu i wydatnej jego działalności, podjętej w 
celu odrodzenia ducha narodowego i religijnego 
młodszych pokoleń. 

Ś. p. ks. Kazimierz Stefański urodził się 
dnia 12 stycznia 1860 r. w Poznanin, gdzie 
ukończył gimnazyum. Po świetnie odbytych stu- 
dyach filologicznych we Wrocławiu, a następnie 
w Monasterze na wydziale teologieznym. d. 13 
grudnia 1888 r. wstąpił do nowieyatu 00. Je- 
zuitów w Starejwsi, dawszy się przedtem po- 
znać jako znakomity wychowawca w rodzinie 
Roztworowskich i Szeptyckich. W zakonie prze- 
znaczóony na profesora języka niemieckiego do 
gimnazyum w Chyrowie, odbył naprzód uzupeł- 
niające stułya pod kierunkiem prof. Oreizena- 
cha w Uniwersytecie Jagiellońskim i tamże 
otrzymał dyplom nauczyciela szkół średnich w 
r. 1898. Wyświęcony nå kapłana w r. 1895 z 
małą przerwą aż do śmierci swej oddawał się 
wyłącznie zawodowi wychowawczemu. Od r. 
1896 -1901 był dyrektorem gimnazyum chy- 
rowskiego, a zarazem przez dwa lata prefektem 
generalnym, poczem w r. 1901 został mianowa 
ny rektorem całego zakładu. Nadzwyczajna by- 
strość umysłu, energia i rzutkość. miłość ojco- 
wska złączona ze stanowczością, szczerość i pro- 
stota iście wielkopolska, wroga wszelkiemu po- 
litykowaniu, a wykwintnaość nader pociągająca 
w obejściu, cechowały jego stosunek do grona 
wychowawców i do młodzieży. To też zjednał 


sobie w ciągu niespełna czteroletnich swych rzą- 
dów powszechne poważanie, cześć i miłość. 

W poniedziałek odbyło się w kaplicy kon- 
wiktowej zakładu za duszę Ś. p. zmarłego na- 
bożeństwo żałobne, które odprawił przybyły u- 
myślnie w tym celu z Przemyśla ks. biskup su- 
fragan dr. Fischer. 


Kronika zagraniczna. 


RADNY 


* Senator Wallon, członek instytutu 
de France, zmarł w Paryżu dnia 13 b. m. w 
92 roku życia, 

Nestor francuskich mężów stanu, urodzony 
w r. 1812, wystąpił Wallon na widownię pu- 
bliczną w r. 1840 jako profesor Sorbonny. Jego 
bezpośrednim przełożonym wówczas był Guizot. 
W r. 1849 wybrany deputowanym utrzymał się 
w parlamencie pomimo wszelkie zmiany rządów i 
otrzymał stąd zaszczytną nazwę „Ojca konstytu- 
cyi“. W r. 1875 zajął miejsce w pierwszym 
konstytucyjnym gabinecie jako minister wyznań 
i oświaty, Z przekonań był klerykałem, zasiadał 
na prawicy, lecz zwalezał rojalizm i bonapar- 
tyzm. 

* Dyrektor Muzeum — os zu- 
stem. W Dreźnie uwięziono dyrektora Muzeum 
zoologicznego tajnego radcę dr. Mayera, ponie- 
waż dopuścił się szeregn oszustw na korzyść 
własną, a szkodę Muzeum. 

* Rewizyta Około 250 delegatów wło- 
skich Izb handlowych przybyło do Paryża z re- 
wizytą, celem odwiedzenia swych francuskich 
kolegów, którzy bawili we Włoszech z okazyi 
pobytu tam prezydenta Loubeta. 

* Eksplozye. W Marano, nieopodal 
Bolonii, wyleciała dnia 14 b. m. w powietrze 
fabryka prochu. Właściciel jej znikł po prostu, 
na tak drobne cząstki rozszarpał go wybuch. 
Z robotników trzej są ciężko ranni, jeden lekko. 

Na dworcu w Nogherze, w Piemoncie, wy- 
buchły dnia 14 b. m. cysternowe wagony ben- 
zyny, przyczem zginęły dwie osoby ze służby 
kolejowej. 


Ges na 5w. Marcina. 


PE 


Pisma warszawskie wydobyły przy sposo- 
bności dnia św. Marcina zajmujące wspomnie- 
nie zwyczajów z dniem tym złąezsnych, 

W rodzinach mieszczańskich, zarówno ku- 
pieckich, jak i rzemieślniczych Warszawy przed 
stu laty, gęś w dzień św. Marcina stanowiła o- 
bowiązkowe pieczyste, a niebawem zwyczaj ów 
przeniknął do domów szlacheckich, nawet ma- 
gnackich. 

Za czasów Księstwa warszawskiego i w 
pierwszych latach Królestwa kongresowego, słyn. 
ne były przyjęcia „gęsi“ u solenizanta w ten 
dzień Marcina Baduniego, kasztelana i ministra 
sprawiedliwości, jednego z najdoweipnieiszych 
dygnitarzy ówczesnych. Odznaczał się on tak 
wytworną i wyszukaną uprzejmością w obejściu 
ze wszystkimi, że powstalo wielce ongi upo- 
wszechnione przysłowie: „grzeczny jak Badeni*. 

Na obiadach imieninowych u Badeniego 
bywało po paręset osób, z których najgłośniej- 
si: Staszye, Niemcewicz, Osiński. Ten ostatni 
na jednym z obiadów, gdy jako pieczyste wno- 
szono półmiski z pieczonemi gęśmi, wypowie- 
dział mowę wierszem, zaczynającą się od słów: 


Ty rzymska heroino, Kapitolu sławo, 
Witamy cię toastem i powszechną wrzawą. 


Wedłag pewnego pamiętnikarza z tej epoki, 
gęś Badeniowska miała przedziwny smak i mię- 
go jej odznaczało się niezwykłą kruchością. Pod 
tą nazwą w kilku pierwszorzędnych restaura- 
cyach przez długi czas figarowało pieczyste gə- 
sie w jadłospisie. Jeszqze około 1845 r. w re- 
stauracyi głośnej Poziomkiewiczowej (w gmachu 
teatru) podawano „gęś a la Badeni“ truflami 
zamiast jabłek nadziewaną, 

Ostatni obiad z gęsią na Św Marcina u 
Badeniego odbył się w r. 1824. Był to wówczas 
przeszło siedmdziesięioletni starzec, ale p-łen 
zdrowia i humoru. W dwa dni po uczcie, kró- 
tko chorując, znakomity mąż leżał już na ka- 
tafalku, a w d. 15 listopada w kościele 00. 
Kapucynów znany poetą i pamiętnikarz Kajetan 
Koźmian wygłaszał nad zwłokami ministra mowę 
pożegnaluą. 


Notatki lileracko-ArtystycZnE. 


Z galic. Towarzystwa muzyczne- 
go. W najbliższym tygodniu odbędzie się kon- 
cert I. za rok 1904/1905. Na rozpoczęcie sezo- 
nu wybrano do programu dzieła autorów kla- 
sycznych : Cherubiniego, Beethovena, Mozarta, — 
z tą myślą, żeby w dalszych koncertach podać 
publiczności z kolei romantyków i dojść do dzieł 
najnowszej ery: Brahmsa, Sindinga. Nowością 
wysoce interesujążą będą symfonie dwóch tych 
pisarzy, jak niemniej „Serenada włoska* H. Wol- 
fa, utwór, mimo ekscentryczności, bardzo piękny. 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we środę (na ogólne żądanie) „Pan 


Jowialski*, komedya w 4 aktach Aleksandra hr. 
Fredry (ojca), ostatni i pożegnalny występ p. Mi- 
chała Tarasiewiczą, 

We czwartek po raz czwarty „Gniazdo Ja- 
skółek, operetka w 3 aktach Henryka Herblaya. 

W piątek po raz trzeci „Lekkomyślna 
Siostra“, Komedya w 4 aktach Włodzimierza 
Perzyńskiego. 

W sobotę po raz piąty „Gniazdo Jaskó- 
łek*, operetka w 8 aktach Henryka Herblaya. 


Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Popularny, niedzielny, popołudniowy koncert, 
który się odbędzie 20 b. m. przy cenach zu- 
pełnie zniżonych, zapowiada się doskonale. Ode- 
uwa Dyrekcyi do sfer artystycznych naszego mia- 
sta poskutkowała tak dalece, że z licznych zgło- 
szeń całej plejady naszej artystycznej młodzieży, 
prawem pierwszeństwa, zaledwie mała część za- 
produkuje się w pierwszym koncercie. 

We wtorek 23 b. m. Werner Alberti śpie- 
wać będzie cały szereg swych najpiękniejszych 
melodyj — a panna Wanda Maruszewska, War- 
szawianka, biorąca w tym koncercie udział, 
odśpiewa cały prawie swój repertoar. 

W sobotę koncert dobroczynny, urządzony 
przez panią J. Paparową. Występ p. F. Roma- 
nowskiej, znakomitej śpiewaczki estradowej. Na 
razie bilety sprzedaje kancelarya Sodalicyi Ma- 
ryańskiej, Jagiellońska 3 IL p. 

W poniedziałek Bronisław Huberman. Za- 
mówienia na bilety przyjmuje już od dziś kan- 
celarya Filharmonii. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


W Tow. politechnicznem odbył 
się w ubiegłą środę odczyt prof, Wiktora 
Syniewskiego „O gorzelnietwie w Galicyi". 
Prelegent zaznaczył, że przemysł galicyjski 
gorzelniany jest dotychczas obojętny dla na- 
szego społeczeństwa, gdyż panuje zapatry- 
wanie, że przemysł ten nie potrzebuja już 
poparcia. Opisując gorzelnie, zaznaczył pre- 
legent, że u nas istnieją tylko gorzelnie rol- 
nicze, połączone z gospodarstwem rolnem, 
gdy w innych prowincyach Austro-Węgier 
znajdują się gorzelnie, wytwarzające alkohol 
z melassy cukrowej. Te obce gorzelnie zabi- 
łyby zupełnie nasz przemysł gorzelniany, 
gdyby Rząd nie wyznaczył dla wszystkiech 
gorzelń kontyngentu, Oprócz tego kontyn- 
gentu, chroniącego nasze gorzelnie rolnicze 
od współzawodnictwa gorzelń wielko-prze- 
mysłowych, są jeszcze inne ulgi n. p. pre- 
mie wywozowe od zapasów nadkontyngen- 
towych w wysokości 2 milionów koron a po 
10 hal. od litra, tudzież bonifikacye udzielo- 
ne wyłącznie gorzelniom rolniczym od 6 do 
10 kor. za każdy hektolitr. Mimo rozwoju 
gorzelnictwa, daje się odczuwać brak nale- 
żytej organizacyi handlowej i braki techni- 
cznej natury, gdyż budują się n. p. gorzel- 
nie, które z powodu wadliwego urządzenia, 
nie funkcyonują całymi miesiącami. 

W dyskusyi nad zajmującym tym wy- 
kładem zabierali głos pp. prof. Fiedler, Pa- 
wlewski, Tuleja, Rottersmann i Wang, z któ- 
rych ostatni postawił i uzasadnił wnioski 
jednomyślnie uchwalone — a to: 

1) Wydział Towarzystwa politechniez- 
nego poczyni u dotyczących władz starania, 
by celem podniesienia gorzelnictwa krajowe- 
go przy utworzyć się mającej gorzelniczej 
stacyi doświadczalnej przy Wydziale krajo- 
wym, było czynnych kilku konsulentów; 

2) by we Lwowie utworzoną została 
rządowa stacya doświadczalna dla e. k. kon- 
troli technicznej skarbu, któraby mogła prze- 
prowadzać wszystkie badania, mające zwią- 
zek z krajową produkeyą wódki i nafty, nie- 
mniej cukru i piwa, przez co wszystkie a- 
nalizy dla władz skarbowych mogłyby być 
w kraju przeprowadzane — a sumy wydawa- 
ne na stacye wiedeńskie, zostałyby w kraju. 


Lloyd italiano. Pod tą firmą utwo- 
rzyło się nowe Towarzystwo żeglugi z kapi- 
tałem akcyjnym 12 miljonów lirów. Założy- 
cielem tego przedsiębiorstwa jest senator 
Pioggia, były dyrektor „Navigazione Gene- 
rali. — Na razie zamówiono trzy wielkie mor- 
skie okręty transportowe w warsztatach w 
Genui. „Lloyd italiano“ otworzy ruch w kie- 
ranku północnej i południowej Ameryki 
oraz na daleki Wschód. 


Towarzystwo żeglugi parowej na 
Dunaju wykazuje w miesiącu październiku 
nadwyżkę przychodu w wysokości 42.598 
koron, tak że od chwili rozpoczęcia żeglugi 
w bież. roku nadwyżka ta wynosi obecnie 
174.650 koron. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 30*— do 30:20, loco Ołomuniec 2875 
do 2890, loco Berno-Wiedeń 29:15 do 29:80, 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 30:— do 30-20. Cu- 
kier w kostkach: prima 78-— do T4 —, $e- 
cunda —— do —'—. Spirytus kontyngen- 
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jtowany: loco Wiedeń 5280 do 53:20. Nafta, budżet Niemiec, który już wkrótce | ków i kilku niezadowolonych. Rozruchy prze- 
kaukazka: źramsiło 'Tryest 9:50 do 10:—, į przedłożony zostanie parlamentowi Rzeszy, | niosły się do ludności, wśród której rozpu- 
galicyjska przeźroczysta 87:90 do 38:60. (Ceny | zawiera dodatkową pożyczkę w znacznej wy- | szezono pogłoskę, że z powodu przymusowe- 
sokości. Jestto konsekwentne podtrzymywa- | go szczepienia działy się nadużycia. Dzięki 


w koremack), 


Najj. Pan udał się dnia 18 b. m. 
o godzinie 5 minut 30 rano z Gödöllő do 
Budapesztu, a o godzinie 5 po południu po- 
wrócił do Gódolló. 

Daia 14 b. m. o godzinie 10 rano u- 
dzielał Najj. Pan ogólaych audyencyj, na 
których stawili się między innymi prezydent 
krajowy Bukowiny, dr. Oktawian Bleyleben, 
właściciel dóbr Kazimierz Jaworski i pułko- 
wnik Franciszek Majewski. 


Przy odbytym wczoraj wyborze uzupeł- 
niającym posła na Sejm krajowy z kuryi 
gmin wiejskich, powiatu jasielskiego, na 
257 uprawnionych do głosowania, głosowa- 
ło 241 wyborców. Absolutna większość 121. 
Ks. Adam Wesoliński otrzymał 186 głosów, 
Wawrzyniec Drewniak, ludowiec, 105 gło- 
sów. Wybrany zatem posłem ks. Adam W e- 
soliński. 


W miejsce zmarłego eentrowego posła 
sejmowego (iorkego, z pow. kozielskiego i 
głubczyckiego na Szląsku pruskim, odbędą 
się niezadługo uzupełniające wybory. 

Kur. Pozn. spodziewa się, że polski 
komitet wyborczy zawczasu i energicznie 
zajmie się tą sprawą. Powiat kozielski w 
roku 1900 liczył 52.343 Polaków, 5872 nie- 
mieckich katolików i około 38000 protestan- 
tów. Powiat głubczycki liczył 3020 Polaków, 
8962 Morawian, 69216 Niemców, między 
nimi 6230 protestantów. 


Jak berlińska Staatsbürger Ztg. do- 
nosi, wydany już został przez rząd niemiecki 
rozkaz zaprzysiężenia wojsk księstwa Lippe 
na wierność ks. regentowi Leopoldowi. 

Bardzo ostrej krytyce poddaje organ 
posła Eugeniasza Richtera Freisinnige Ztg. 
kolonialną politykę niemiecką, któ- 
rą nazywa niedołężną. Koszta ekspedycyi afry- 
kańskiej do dnia 1 kwietnia 1905 roku obliezo- 
no urzędowo na 87 milionów marek. Cóżby to 
za te pieniądze — woła Freis. Zig. — można 
uczynić dla podniesienia kultury ! 


Zapowiadaną dymisyę Andrćgo 
i nominacyę najego miejsce p. Ber- 
teaux urzędownie ogłoszono. André w swem 
podaniu o dymisyę oświadcza, że nie chee 
być powodem niezgody w łonie większości 
republikańskiej, gdyż pragnie, aby dzieło, 
przez niego rozpoczęte, szczęściwie zostało 
dokonane. , 

Z kół poselskich donoszą, że radykali 
są zadowoleni z dymisyi, gdyż sądzą, że przez 
to gabinet się wzmocni, tembardziej, że nowy 
minister Berteaux pozyska dla gabinetu kilka 
rozstrzelonych głosów radykalnych. Opozy- 
cyoniści wyrażają zadowolenie, że przez 0- 
statnią swą interpelacyę i dyskusyę nad nią 
w Izbie zmusili Andrógo do dymisyi i są- 
dzą, że stanowisko gabinetu mimo dymisyi 
jego jest zachwiane. 


We francuskiej Izbie dep. w cią- 
gu dyskusyj nad budżetem oświaty, protesto- 
wał wczoraj p Grosjean przeciw denuncya- 
cyom niektórych profesorów ma oficerów. 
Minister oświaty odpowiedział, że dotyczący 
profesor został ukarany i na tem sprawa Z0- 
stała zakończona. 


„Z Lizbony donoszą: Król włoski za- 
prosił ks. Oporto, brata króla Ludwika, na 
ojca chrzestne o ks. Piemontu. Książę 
Oporto wyjeżdża do Rzymu dnia 24 b. m. 
Na chrzestną matkę zaproszoną została kró- 
lowa- Wdowa, musiała jednakże odmówić, 

dyż objąwszy regencyę z powodu wyjazdu 
królestwa do Anglii, w myśl konstytucji 
nie może opuścić kraju. 


Telegrafują z Cetynii: Wśród oficerów 
załogi Skutari panuje spokój, gdyż wy- 
płacono Część zaległego żołdu. Obawiają się 
jednak rewolty garnizonu podczas święta 
bejramu. 


Wedle Daily Mail, ma już wkrótce zo- 
stać nadaną ko[onii transyaalskiej 
liberalna konstytucya,, którą przy- 
rzeczono Boerom po ich ujarzmieniu. 


Przegląd ogólny. 


nie tradycyi lat ostutnich. Budżet zeszłoro- 
czny zawierał również taką dodatkowa po- 
życzkę, mianowicie w wysokości 59'/, mi- 
liona marek, okrojoną przez parlament o 5'3 
miliona m. Dla załatania luki przez to okroje- 
nie powstałej, podwyższono stopę poborów 
ełowych, praktyka wszakże zawiodła oczeki- 
wania i musi zniechęcić do dalszych prób 
w tym kierunku. Tak więc nawet nadzieje, 
że parlamentowi uda się bodaj okroić nową 
pożyczkę, nie ma żadnej racji. 

Zajście pod Hull dotąd jeszcze nie ze- 
szło z porządku dziennego. Prasie niemie- 
ekiej, uprawiającej obok innych „fobij“ od 
pewnego czasu z niepohamowanym ferworem 
anglofobię, — nie dawała spokoju nagła zmia- 
na frontu Anglii w obec Rossyi. Jak wiado- 
nio, zdawało się przez dwa dni po ataku 
floty rossyjskiej na łodzie rybaków, że star- 
cie orężne W. Brytanii z caratem jest nieu- 
niknione. Zmobilizowana fota angielska cze- 
kała tylko na rozkaz zaatakowania Rożdże- 
stwieńskiego. Ale rozkaz ten nie nad- 
szedł. Dlaczego ? Długo węszono, szperano, 
aż wyszperano. Rossya miała Anglię — we- 
dle pism niemieckich — ugłaskać przy- 
zwoleniem na wolną rękę An- 
glii w Egipcie, przyzwoleniem, którego 
dotychczas odmawiała konsekwentnie. Jeżeli 
tak jest w istocie, to dziwić się nie trudno, iż 
rząd angielski puścił Rożdżestwieńskiego w 
dalszą podróż bez żadnych przeszkód. Niefor- 
tunny admirał wyświadczył Anglii tylko 
przysługę, ułatwiając jej osiągnięcie apro- 
baty rossyjskiej na egipską politykę Anglii. 

Niesłychany i nieprzewidywane try- 
umf Roosevelta podniecająco podziałał 
na nowego prezydenta i jego popleczników. 
Świetne zwycięstwo republikanów — piszą 
z Nowego Jorku — będzie początkiem no- 
wej ery w dziejach Ameryki Północnej. Pre- 
zydent zamierza wpłynąć pełną parą na by- 
stre fale swego programu reform. Trusty 
mają wkrótce uczuć na sobie ciężar jego 
dloni, poddane bardzo rozległej 
związkowej. Zamierza dalej Roosevelt pod- 
nieść i ukrzepić podkopaną nieco, jego zda- 
niem, powagę władzy. Reforma taryfowa u- 
względni w myśl planów prezydenta w wyż- 
szym niż dotąd stopniu izteresy warstw pra- 
cujących bez zrywaala z systemem ceł pro- 
tekcyjnysh. Wreszcie w sklad programs Roo- 
sayelta wehodzi także ochrona ludności mu- 
rzyńskiej, w praktyce niemal praw pozba- 
wionej, chociaż tak krwawe stoczono ongi 
o jej równouprawnienie boje. 

Cytując te zapowiedzi, niemal wierzyć 
się nie chce, iż można w ogóle było zwal- 
czać kandydaturę Roosevelta i poddawać mu 


jakieś awanturnieze zamiary, skoro ani słów. 


kiem nie wspomina n. p. o armii, 0 mary- 
narce, z której ciągłego powiększania kuto 
przeciwko niemu główne zarzuty. Tych re- 
form Roosevelt w istocie nie zapowiada, ale 
że ieh przeprowadzenia bynajmniej nie wy- 
rzekł się, dowodem wiadomość z innego, a 
conajmniej równie wiarygodnego źródła. We- 
dle owej drugiej wersyi, zamierzają Stany 
Zjednoczone przeznaczyć wkrótee na cele 
marynarki pokaźną sumę 300 milionów do- 
larów. Kwota ta użyta być ma zarówno na 
powiększenie liczby okrętów, jak na pomno- 
żenia personalu marynarki o 2.087 oficerów 
i 62.368 marynarzy. 


Słusznie pytają — nietylko w Amery- 
ce — z jakiej właściwie przyczyny tak śpie- 
szno Stanom Zjednoczonym odrazu jednym 
rozmachem dwukrotnie powiększyć swą ma- 
rynarkę ? 


PLLAGRAMY GAZEM 


LWOWSKIE 


Z sejmu węgierskiego. 


, Budapeszt, 16 listopada. Przed przej- 
ściem do porządku dziennego zabrał głos 
poseł Barabasz i zwrócił się przeciw do- 
puszczalności wniosku Daniela. Przewodni- 
czący dwukrotnie wzywał mowcę do po- 
rządku, poczem odebrał mu głos, wśród pro- 
testów lewicy. Poseł Nezoessy chciał rów- 
nież zabrać głos przed porządkiem dziennym. 
Przewodniczący zajpelował do Izby, Czy na 
to pozwala. 


„ Na żądanie opozycyi odbywa się obe- 
cuie obliczenie obecnych posłów. 


Paryż, 16 listopada. Wezoraj odbył 
się tu bankiet na cześć przybyłych z Włoch 
gości, w obecności prawie wszystkich mini- 
strów. Minister handlu Trouillot wzniósł 
toast na cześć królestwa włoskich, a hr. Tor- 
nielli na cześć Loubeta. 

Rio Janeiro, 16 listopada. Biuro Reu- 
tera donosi: W ostatnich dniach przyszło tu 


Posępną wróżbą rozbrzmiewają Berl. į do poważnych zaburzeń, wywołanych w szko- 
Pol. Nachr., niosąc potwierdzenie wieści, że! łach wojskowych przez nauczycieli fanaty- 


kontroli I 


eRergicznemu postępowaniu rządu uśmierzo- 
no rozruchy, które trwały dwa dni. W klu- 
bie wojskowym odbyło się najpierw tajne 
posiedzenie. O godz. 8 wieczorem obsadził 
generał Travassof z garstką stronników szko- 
ię wojskową; za zgodą oficerów szkoły i u- 
czniów, wydalono dyrektora szkoły, poczem 
uczniowie podążyli do miasta, gdzie natrafili 
Ba opór oddziału wojska. Przyszło do star- 
cia, w którem generał Travassof został ra- 
niony a jego adjutant zabity. Uczniowie wró- 
cili do szkoły i obsadzili pobliskie pagórki. 
Nad ranem o godz. 2 wojsko przy pomocy 
okrętów, które stały w porcie, zaatakowało 
uczniów. (i poddali się. Senator Sodre u- 
ciekł, Major Gonez Castro i inne osoby sta- 
rały się także szkołę artyleryi wojskowej 
skłonić do powstania, nie udało im się to 
jednak. Majora aresztowano. 


WOJNA 


TOossyJAZaO-JAPOŃSKA. 


Dakar, 16 listopada. Rossyjska flota 
dziś wyjedzie i nabierze węgla w Damara- 
landzie. Oficer marynarki Nelidow, o którego 
zgonie wczoraj doniesiono, umarł wskutek 
udaru słonecznego. 

Londyn, 16 listopada. Biuro Reutera 
donosi z głównej kwatery trzeciej armii ja- 
pońskiej, wia Fuzan: Krąży pogłoska, że ge- 
nerał Stóssel jest ranny i stan jego wy- 
maga koniecznie umieszczenia go w szpitalu. 
Stóssel nie chce jednak opuścić stanowiska 
i oświadcza, iż woli umrzeć na posterunku, 
aniżeli odejść. Wojsko rossyjskie jest bar- 
dzo wycieńczone; brak środków żywności. 
Przeważna część załogi gotowa jest poddać 
się, tylko ofieerowie powstrzymują żołnierzy 
od tego kroku. Japończycy sądzą, że odpor- 
ność załogi doszła już do ostatnich granie. 
Pewien szpieg donosi, że w porcie Arthura 
brak amunicyi i środków żywności, a silnie 
daje się żołnierzom we znaki mróz przej- 
mujący. 

Londyn, 16 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Mukdenu pod datą 18 b. m.: Ros- 
syanie ostrzeliwali dzisiaj od rana do wie- 
czora Japończyków koło stacyi Szaho, aby 
im przeszkadzać w obwarowaniu stacyi. Obie 
armie są obeenie tak ukryte, że ogień dzia- 
łowy nie czyni w ich szeregach żadnych 
szczerb. 

Rząd chiński nie chce przewozić ros- 
syjskich pakunków przez Sinmintin do Man- 
dźuryi, powołując się na neutralność Chin 
i przepisy o kontrabandzie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 listopada 1904. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austrysckiego Zakładu kred. 6738:—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 797:—, 
Akcya Anglobanku 284—, Akeya Unionban- 
ku 548'—, Akcya Landerbanku 449'—, Akcye 
Bankyerainu 54775. Ake. Bodeneredit 967: —, 
Akeyo galicyj. Banku hipotecznego 546:—, 
Akcge kolei państwowych 65025, Akcye 
kolei Południowej 8825, Akcye kolei El- 
bethal 41850, Akcye kolei Północnej 
9540'—-,  Akcye kolei  czerniowieckiej 
588 —, Akcye Alpiny 48375, Akcye Rima 
Muranyi 514—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 2318:—, Akcye Fabryki broni 
552 —, Akeye Tureckie tytoniowe 340'—. 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1125—, Obligacye węgierskiej 
indemnizacyi 97:76, Renta majowa 99:95. 
Austryacka Renta koronowa 100:10,] We- 
gierska Renta koronowa 9810, 56 1. 
Listy Tow. kredytowego ziem. 99-80, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:80, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10140, 5 pre. 
Listy Banku hipotecznego 112—, 4 pre. 
Listy Banku krajowego 99:45, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10190, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj, 103-35, 4-pre, 
Gal. Obligacye propinacyjne 99:85, 4-pre. 
Gal. pożyczka kraj. z 1898 r. 99:45, 4- pre. 
pożyczka miasta Lwowa 87:50, Losy tureckie 
188—, Marki 117:60, Ruble 254: —, 

Usposobienie: Targ montanów słaby, 
zresztą spokojne przy ustalonych kursach. 


(lepowiedzialny redaktor: 


Adam Brechowiscki. 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawą. 

Administracyę i kierownictwo 
achowe w Związku katol. krawców 
we Lwowie pl. Halicki 1. 7 (gdzie 
Jentralna Kawiarnia) z dniem 1. li- 
stopada b. r. objął pierwszorzędny 
)rzykrawacz dawny współpracownik 
+ k. dostawcy Dworu Zawojskiego 
v Karlsbadzie p Jakób Bujarek. 


Nszelkiea monety zagrani- 
:zne kupują i sprzedają naj- 
korzystniej 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
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sspisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecla, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Via en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Ariny, Outing, Tha Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Bokołoewskiego 


Utrzymuje na składzie 


(dzienniki zagraniczne: 


franeuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokolowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. | Bturo dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


LWÓW. Pasaż Hausmaza 9. 
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Fabryka cukrów, herbatników i Cukiernia 
poleca się Szan. P. T. Publ. 


Ferdynand Theuer 


Lwów, pl. Halicki 1. 12. 
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Przyjechali do Lwawa. 
Dnia 16. listopada 1904. 


HOTEL GEORGEA. 

; PP. A. hr. Potocki z Rymacowa, W. hr. Rs- 
ciborowski z Podola ros., F. hr. Czosnowski z 0- 
żomli, W. Małecki z Turad, E Miimler z Wieliczki, 
dr. B. Kader z Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. S. hr. Jabłonowski z Popowiec, R. Fan- 
ger ze Świdniey. 
HOTEL FRANCUSKI. 
P. M. Asłan z Koziny. 
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L. ez E. 1117/4 (4) (9390 3—35)! 
Na żądanie Stanisława Mierlaka w | 
Mszanie dolnej, odbędzie się dnia 21. Jisto- | 
pada 1904 o godz. 10 przed południem w; 
sądzie nizej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Limanowej, licytacya realności lwh. 144 
ks. gr. gm. kat. Starawieś objętej Jana Mier- 
laka własnej, wraz z przynależnościami. i 
Nieruchomość, wystawiona na hicytacyę, 
jest ocenioną na 2724 kor. 
Najniższa cena wynosi 1816 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, * biurze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Ośdziać II. 
Limanowa, dnia 6. października 1904. 


Nr. 565/904 
Licytacya skartów. 
, Wek. głównej Fabryce tytoniu w 
Winnikach w Galicyi sprzedane zostaną w 
drodze publicznej licytacyi skarty płócienne 
(zgrzebne i drelichowe) sznurowe i papierowe 

jak teå i inne stare materyały. 

Termin do wnoszenia pisemnych ofert 
ustanowiomo na dzień 29. listopada 1904 o go- 

dzinie 12-tej w południe. 


(9367 3—3) 


Bliższe warunki licytacyjne i 


głównej fabryki tytoniu, jakoteż w fabrykach 
tytonin w Góding, Neutitscheim, Krakowie, 
Monssterzyskach, Jagielnicy i Zabłotowie, w 
c. k. Urzędzie zakupna tytoniu w Borszezo- 
wie, również w Magazynie sprzedaży tytoniu 
we Lwowie, w Izbie handlowej we Lwowie, 
Krakowie, Bernie, Ołomuńcu i Opawie w de- 
partamencie II. e e. k. Ministeryum handlu 
we Wiedniu i w Ekonomacie e. k. jeaeralnej 
Dyrekcyi monopolu tytoniowego we Wiedniu. 
Z e. k. głównej Fabryki tytoniu. 
Winniki, 10. listopnda 1904. 


L. cz. E. 3278/4 (7) (9416 2-3) 

Na żądsnie Kasy Oszczędności miasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dr. Glo- 
giera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 28. 
grudnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22, licytacya połowy realności lwh. 927 gm. 
kat. Tarnopol objętej stanowiącej dom pod 
lsp. 254 na przedmieściu Lwowskiem poło- 
żonej. 

Nieruchomość, wysławicna na licytaeyę, 
jest ocenioną na 9185 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 4592 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


W HE © K BB GB 
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Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytseya byłaby niedopuszezalną, nsleży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej. nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienicuego 1 nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 6. listopada 1994. 


L. cz. E. 8916/4 (4) (9438 2—3) 

Na żądanie Banku powiatowego w Tar- 
nopolu stow. Zar. Z ogr. por., zastąpionego 
przez p. adw. dr. Glogiera, odbędzie się dnia 
20. grudnia 1904 o godzinie 10 przed połu- 
dajem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 22, licytacya ciał tabularaych obj. 
lliwh. 217, 537, 847, 649, 954 i 1131 ks. gr. 
gm. kat. Borki wielkie wraz z przynależno- 
Ściami. Lwh. 217 składa się z ppg. llk. 369, 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 563, 685, 1527/1, 2046, 2407 i 2508, lwh. 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ' 537 z ppg. Uk. 980 i 1161, lwh. 847 z pg. i! 


wnoszenia i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia, | lk. 367/2, Iwh. 954 z pęc? llk. 1183, 1184 1 
| ofert można przejrzeć podezas zwykłych godz. | przejrzeć podczas godzin urzędowych w są-| 1797, lwh. 649 z pg. 
| urzędowych w ekspedycie wymienionej c. k. | dzie niże; wymienionym, w biurze Nr. 22. 


lk. 2177, lwh. 1131 
z ppg. lk. 1222/1, 1352/2, 3144/2, 31452 i 
3146/2. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na kwotę 8240 kor., przy- 
należności zaś na kwotę 503 kor. 

Najniższa cena wynosi 5828 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający ehęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu aajpóźniej przy wyznaczomym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieńionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 8. listopada 1904. 


L. 23.325/904. 
Obwieszczenie licytacji. 
Podaje się do powszechnej wiadomości, 


że celem wydzierżawienia prawa poboru po- ! ljeytesya byłaby wiedap 


datku konsumeyjnego od mięsa w okręgach 
dzierżawnych Bełz oraz od wina w okręgu 
czierżawnym Rawa ruska na  trzechlecie 
1905, 1906 i 1907 odbędzie się w e. k. 


| 
l 


Dyrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi (trze- | 


cia (II) lizytacya pod następującymi wa 
runkami: 

i. licytacya ustna odbędzie się dnia 
w. listopada (wtorek: 1904 o godz. 9—12 
przed południem. , 

2. Przyjmuje się także nadaże (:feriy}) 
pisemne, te jednak wniesione byé mają już 
ària poprzedniego przed licytacyą ustną a 
więc vajpóźniej do dnia 28. listopada (po- 
niedziałek) do godziny 1-szej w południe na 
ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
względnie pocztą w opieczętowanych kower- 
tach, na których wypisane być mają tylko 
data i liczba obwieszczenia licytacyi oraz 
przedmiot dzierżawny. 

3. Lieytować można albo na całe rza- 
czone trzechlecie bczwaruukowo albo tiż wa- 
runkowe t, j. z milczącem przedłużeniem na 
rok drugi i trzeci v ile nie nastąpi wypo- 
wiedzenie w przepisanym terminie. | 

4 Jako ceny fiskalne (wywołania) wy- 
znacza się: 

a) dla podatku konsumcyjnego od mięsa 
w okręgu Bełz kwotę 5532 kor. 

b) dla podatku konsumeyjnego od wina 
w okręgu Rawa ruska kwotę 854 kor. 

i 5, Wadyum, jakie ma być złożone do 
licytacyi ustnej, względnie dołączene do pi- 
semnych ofert wynosi: 

a) dla podatku od mięsa w okręgu 
Bełz 554 kor. 

b) dla podatku od wina w okręgu Rawa 
ruska 86 kor. 

6. Bliższą wiadomość o warunkach dzier- 
żawy i miejscowościach przynależących do 
poszczególnych okręgów powziąć można 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żół- 
kwi lub w dotyczących Nadzorach e. k. 
straży skarbowej, 

7. Na podstawie $ 2 ustawy z dnia 23, 
grndnia 1908 Dz. u. kr. Nr. 146 dzierżawcy 
prawa poboru rządowego podatku konsum- 
cjjnego od wina obowiązani są opłacać do 
kas rządowych równocześnie z czynszem 
dzierżawnym także 300/, tego czynszu tytu- 
iem opłaty krajowej, za co mają prawo po- 
bierać od stron 30%/, dodatek krajowy do po- 
datku rządowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Żółkiew, dnia 12. listopada 1904. 


L. cz. E. 461/4 (15) (9454 1—3) 

Dnia 30. grudnia 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w oddziele Nr. III 
sądu tutejszego lieytacya realności w Sam- 
borze dzielnicy Lwowskiej lab. 76 z przy- 
należnościami. 

Dom jednopiątrowy murowany, komórki 
murowane, dom jednopiątrowy murowany, 
budynek parterowy murowany, budynek drugi 
parterowy murowany, komórki dres niane, 
kurnik drewniaay, chlew drewniany i alianę 
drewnianą z przynależytościami oceniono Ba 
147.027 kor. 19 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 73,518 kor. 60 hał. 

Warunki licytacyjne i inne odnosze do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w Oddziele Nr. LIL. me 

Takie prawa, w obeo których niniejsza 
lieytacys byłsby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sżmej nieruchomości nie Mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu miej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
psłuonmtocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 8. listopada 1904. 


L. cz. E. 4564 (å) (9460) 

Daia 15. grudnia 1904 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
Dym, w biurze Nr. 2 w Szezereu, odbędzie 
się lcytacya realności objętej lwh. 181 ks. 
gr. gm. Piaski wraz z przynależnościami, 
skłądającemi się z posadzonych względnie 
zasianych ziemiopłodów. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na kwotę 100 kor, przy- 
należności zaś na 30 kor. 

Najniższa cena wyuosi 86 kar. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytscyjne I odaoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralmy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
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(9465 1—3) przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
| cyę, jest ocezlon» ra 2260 ker. 96 hl. 
stórych niniejsza | 
canina, aależy zgio | poniżej tej cesy sprzedaż nie przyjdzie do 
Jmj szutsu. 


dzie niżej wymianionyin. w biurze Nr. 2, 
Takie nrawa, w oke 


sić da sądu majpóźmiej przy Wyznacz 
termiuie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nia 1mo- 
- |lsrny, protokół ocenienia wyciąg katastralny, 
azis prawa lub |it. d) możs każdy, mający chęć kupienia, 
J uieruehomości bądź | przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
w doku postępo- | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 9. 


głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te oscb*, których jazi 
giężary Ra g : 
obeunie już isiaiela, ba 
waris licytacyjosyo powstaną, zawiadamiane 
heda o dalszych wydarzeniach tego post 
wania jedynie przez przębicie na tablicy 
wej, jośli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
+paianionzge i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoeniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamienzk alero, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec, duia 12. października 1904. 


ala 
VŻ: 


Ar] 


ga 


L. cz. E. 221/4 (5) (9461 1—3) 

Na żądanie Rebeki Frost zam. Katz, 
odbędzie się duia 9. grudnia 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI, licytacya całej real- 
ności lwh. 1816 gm. Rawa. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną ma 1155 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 770 kor. 54 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokcły oce- 
nieniw i t. d.) może każdy, mujący chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 18. paździeraika 1924. 


L. cz. E. VIII. 2328,2 (45) (9452) 

Na żądanie Herscha Feusra w Prze- 
myślu, odbędzie się celem zniesienia współ- 
własności dnia 30. grudnia 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w burze Nr. 51, lieytacya realności 
pod lk. 252 położonej lwh. 278 B. ks. gr. 
gm. Przemyśl objętej Herschs Fouera, Chai- 
wa Feuera, Chai Rosenfsld tudzież miecbję- 
tej masy spadkowej Wolfa Feusra własnej 
wraz z przymależaościami, składającemi się 
z kluszów od ubikacyj i przedziałów bu- 
dowli, 

Nieruchomość z przynależnościami oce- 
nioa na V599 kor. 

Cens wywołania, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi całą cenę szacunkową 
tj. 9599 kor. 

Wierzycielom msjącym prawo zastawu 
na spizadać się mającej nieruchomości ubez- 
pieczone Zastrzega się takowe nadal bez 
względu na cenę kupna, 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 22. + 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby  niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 
_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężkry na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lcytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą terauż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie Sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Przemyśl, dnia 10. listopada 1904. 


L. cz E. 836,4 (4) (9459) 

Na żądanie Salomona Kerznera, odbę: 
dzie się dnia 9. grudnia 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymiexio- 
nym, w biurze Nr. 14 w Sołotwinie, licy- 
tacya należącej do zobowiązanego Jurka Pi- 
sarczuka realności lwh. 808 ks. gr. gm. Ro- 
suina, Wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z chaty, stajni, stodoły i brogu. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 290 kor., przynaleźno- 
ści zaś na 234 kor. 

Najniższa cena wynosi 350 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Sałotwina, dnia 3. listopada 1904. 


L. cz. E. 15784 (4) (8489) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 9. grudnia 
1904 o godz. 10 /; przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
Leytacya realsości lwh 564 ks. gr. gm. Ja- 
rosłąaw objętej zobowiązanego Marcina Goryla 
syna Michała własnej 
ar 96 m°. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 263 z dnia 17. listopada 1904. 


(grunta obszaru 86 | 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 


Najsiższa e-ns wynosi 1507 kor. 30 hal., 


Warunki licptacyjte i odnoszące się do 
tej nierushomości dokumenta (wyciąg tabu- 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licrtas: a byłshy niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter- inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ea de samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem pednoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
sbeenie już istniają, hądź w toku postępowa- 
ni» licytacyjn=go powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 31. października 1904. 


L, cz. E. 20844 , i (9490) 
Zobowiązany D:uyło Białecki w Kadobnej. 

Dnia 28. listopada 1904 o godz. 10 
rano, odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya 28 części lwh. 
247 I.) ciało i 16/21 części lwh. 247 IŁ) 
ciało, wraz z przywałeżnościami, składające- 
mi się z chaty, studni, drzew owocuwych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad 1) na 1078 kor. 66 
hal, ad 2) 1760 kor, przynależności zaś na 
233 kor. 99 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1; 860 kor., 
sd 2) 1177 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzis do skutku 

Warunki licytacyjne i ians odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut=jszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacys byśaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjtym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej uieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie juz istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
wj wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałvgo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 26. października 1304. 


z 


Konkursa 


(9402 2—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
zasiępcy prokuratora państwa w VIIL Elssie 
rangi w Krakowie względnie przy innej e. k, 
prokuratoryi państwa w okręgu © k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie rozpisuje 
się konkurs. 

Podania należy wnieść w drodze prze- 
pisanej najpóżniej do 2. grudnis 1904 do 
c. k. naprokuwatoryi państwa w Krakowie. 

Kraków, dnia 12. listopada 190%. 


Wyroki prasowe. 


U. enp. Pr 246 4 (2) (9464) 
OTOJIOTIEHBE. 

B Iwemu Ero BenuuecrBa I[icapa! 

.K. Cya kpaeBuń mia CUpaB RapRHX 
y EE <a A niącraBi $$. 489 i 493 
84K. Kap. i $. 37. Bak. Hpac., m0 8MICT ap- 
TUKYJIB ywimennx B umczi 108 i 109 waco- 
naca: „Lańąamaka* 3 gma 8. megoracTa 
i904 nią Harmcero: 1) „Keso Bazie?“ 260 
„dle inem“ Big exis „JBAaBado M CH* AO 
„ero óepexcene* i 2) „Kopos ABerpni" BIĄ 
cais „Rora rak* gO „saseqeHd*, MICTATE 
B cO6l sHameHa uposmnu 8 $. 300 i 202 
3. *. i apr. IV. a. k, s 17/12 1862 Hp. 8 
A up. m. i nporo yenpaBejTusBJeHA ECTE 
BapAJIKGHA Yepes m. K. lipokyparopa xep- 
XAaBHOroO KOHQickaTa cei HaCONKCH. 

B macsïgor Toro pimema 860poHene 
8CTE MaJbmMe MApeae THX APFURYJIB, A BA- 
Ópannh Haksaą Mae Óyrm SHAMOHKŃ 

Bis, ama 14. nazo.rmera 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. IV. 1974 (9428 2—8) 
Przeciw Stanisławowi Ubasrmanowiczo- i 
wi, Kajetanowi, Michałowi i Franciszkowi 


Dyrdzińskim, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wuniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Przeworsku przez  Berla, 
Herscha Feldmana pozew o własność i in- 
tabulacyę reslności lwh, 242 ks. gr. gm. 
Przeworsk, 

Na podstawie pozwu wyznaczono šu- 
dycncyę do usteej rozprawy ra dzień 30, 
listopada 1904 o godz, 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stsnisława Uber- 
manowicza, oraz Kajetana, Michała i Fran- 
ciszka Dyrdzińskieh, ustanawia się p. dra 
Zborowskiego adw. w Przeworsku kuraterem 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów swych w rzeczonej sprawia na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą liuk pełnomoenika nie z8- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 

Przeworsk, dnia 9. listopada 1904. 


L cz. O. I. 255/4 (1) (9455 2—38) 

W sporze Leizora Grebelzprzesiw Abra- 
hamowi Grebel z miejsea pobytu nieznsjo- 
memu o 520 kor. wyznaczono termin na 28. 
listopada 1: 04 godz. 9 rano. 

Celem strzeżeńia praw pozwanego usta 
nawia się Ignacego Kropsa z Bóbrki kurato- 
rem, który zastępywać będzie niecbeenago aż 
do zgłoszenia się pozwanego lub zamianowa- 
nia pełnomocnika. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bobrka, 4. listopada 1904. 


(9463 1—3) 
D, dr. Jarosław Oleśn::k:, kandydat 
adwokatury wpisany został z d iem :3, listo- 
pada 1*%0ż na listę adwokatów tutejszej Izby 
z siedzibą w Drohobyczu. 
Z Wydziełu luby Adwokatów. 
Sambor, dnia 12. listopada 1904. 


L. 877. (9443 1—3) 
Ogłoszenie. 

O. k. Izba notaryalaa w Przemyśu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja- 
kiekolwiek pretensye do kaucyi śp. Seweryna 
Żukowskiego bylego e. k, notarynsa: w Bu- 
kowsku z tytułu jego urzędowania, sby tə 
pretensye w nieprzekraczalnym terminie szo- 
sciu miesięcy ticząc od dnia ogłoszenia jego 
w „Gazesie Lwowskiej”, w tutejszej labia 
tem pawniej zgłosili, ileż» po bezskuteszay 2 
upływie tego termiau zezwolenie na eksta- 
bulacrę taj kaucji z obciążonysh aią raal- 
ności w Koszlakech połażozych udzielose 
zostanie bez względu na ich rzekome prawa. 

C. k. Izba motaryalna. 

Przemyśl, 31. października 1505. 


L. cz. ©, I. 2754(1) (9457 1—38) 

Przeciw Jachecie Ganz i Chanis Ganz. 
których miejsce pobytu jest nieżnans, wnie- 
sionym został do c. k. sądu pow.atowago w 
Grzymałowie przez Jskóba Dawida pozew o 
uznanie prawa własności Il. ciała hipot. 
lwh. 150 Grzymałów. 

Na podstawie pozwugwyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 17. listopada 
1904 godz. 9 rano B. 4. i 

Celem strzeżenia praw Jachety i Oha- 
ny Ganz, ustanawia sę p. Woj siecha Msrera 
e. k. notaryusza w Grzymałowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bydzie ieh 
w rzeczonej sprawia na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamisnują, 

U. k. Sąd powistowy, Oddział 1. 

Grzymałów, dnia 5. listopaia 1904. 


L. ez. Ow. 586/4 (1) (9474) 

Przeci s Lesiowi Marciów, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Mikołaja Marciów pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 370 kor. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 16. 
lipca 1904 1. ez. Ow. 5364 (1) nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr Daniela Stachurę adwokzta 
w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństw, dopóki on w sądzis się uio 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C.k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 16. lipea 1904. 


5 nadk i. 


L. cz. A. 1693 (l) l (44T) 

C. k. Sąd powistowy w Si-mieaiu za 
wiadamia, że w dniu 15. kwietnia 1903 
w Łękawicy zmarła Agnieszka z W:ewiórów 
1-0 Satława 20 Kasperek z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi niewiadomo czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku kwotę 576 kor. wynoszącego 


którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają 
aby w przeciągu jedzego roku licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa dziedziczenia 
w sądzie tutejszym zgłosili i oświadczenie 
do spadku wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego kuratorem ustano- 
wiony został Jędrzej Bistyga z Łysiny, 
przeprowadzonym będzie z tymi, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, ezęść zaś spadku mie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił cały spadek przypadnie Państwu jako 
bezdziedziczny, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Slemień, dnia 19. września 1904. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 351/4 
Ogłoszenie. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1905 
wpisy do rejestrów handlowych w czasopi- 
smach „Głazeta Lwowska i Centralblatt fir 
die Kintragungen in das Handelsregister“ 
zaś wpisy do rejestru spółek zarobkowych 
i gospodarczych w Gazecie Lwowskiej. 
Złoczów, dnia 10. listopada 1904. 


(9378 1—3) 


L. cz. Firm. 449 (4) 
Wykreś!enie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: „H. Perlbergera syn“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi miasta Rzeszowa filia fabryki ro- 
Solisów, rumu, octu w Klaśnie. 

Zakład filialny: Zakładu głównego w 
Klaśnie noszący firmę równobrzmiącą istnie- 
jącego zakładu głównego skutkiem zwinięcia 
przemysłu. 

Dzień wpisu: 15. października 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 15. października 1904. 


(9034) 


T, cz. Firm. 254/4 12066) 
Obwieszczenie. 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych zanotowano przy firmie: 
Zakład kredytowy komercyalay w Kołomyi, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką wykreślenie dotychczasowego członka 
Dyrekcyi dr. Hemryka Mikołaja 2 im. Lan- 
daua. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 15. października 1904. 


G. Zi. Firm. 271/4 (9065) 
Anderung bereits eingetragener Einzelfirma, 

Sitz der Firma: Woronów. 

Firmawortlaut: Moses Weissman. 

Betriebsgegenstand bisher Hauptnieder- 
lassung Woronów fiir Gutspachtung in Cho- 
cimierz und Woronów nunmehr: Brandwein- 
Brennerei- Unternehmung in den Ortschaften 
Chocimierz-Woronów und Niezwiska. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung II. 
Kolomea, am 26. Oktober 1904. 


>x., Firm. 308,4 Sp. 1/188 (2069) 

niany i dodatki do wpisaaych już firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 


ch. 
Siedziba firmy : Drohobycz. | 
Brzmienie firmy: Kornhaber, Heimberg 
et Kornhaber, cegielnia z piecem kręgowym. 
Zmiana firmy na: Kornhaber et Heim- 
berg, cegielnia parowa“, po niemiecku: 
„Kornhater t Heimberg, Maschienenziegelei 
mit Dampfbetrieb“. 
Wystąpił: spólnik Lion Korahaber. 
Upoważuiony do zastępstwa: każdy ze 
spólników z osobna. l 
Podpis firmy: pod nazwą firmy podpis 
któregokolwiek spólnika. 
Data wpisu: 22. sierpnia 1904. 
C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 22. sierpnia 1904. 


L. cz. Firm. 1191 stow. I. 181/8 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Bank 
dla handlu i przemysłu w Grzymałowie, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, że na walnem zgromadzeniu dnia 
24. lutego 1904 $ 8 stetutu z daty Grzyma- 
łów 21. lipca 1898 tak zmieniosy został, iż 
odtąd tak opiewać ma: „Gegenstand una 
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przeto wzywa się niniejszem tych «szystkich, | Wirtschaft uad ihrem Gewerbe nötigen Geld- 


mittel vermittelst des gemeinschaftlichen 
Credites*. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnopol, dnia 87. września 1904. 


G. Zl. Firm. 1138 Ges. I. 1/30 
Löschung einer Firma. 

Gelöscht wurde im Register für Ge- 
sellschaftsfirmen : 

Sitz der Firma: Zaleszezyki. 

Firmawortlaut: Aba Boral i Feibiseh 
N. Nisbrauch dzierżawa propinacji i zakupno 
wódki w Zaleszezykach. 

Infolge Geschäftsauflösung. 

Datum der Eintraguag: 24. Septem- 
ber 1904. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheiluag II. 
Tarnopol, den 20, September 1904. 


(8956) 


L. cz, Firm. 1255 Poj. I. 85/2 (8957) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych. 

Sledziba firmy: Zaleszezyki. 

Brzmienie firmy: e. k. obwodowa apteka 
Zerygiewiczowej w Zaleszczykach. 

Właściciel (I.): Marya z Negruszów 
Zerygiewicz. 

„ Udzielono prokurę: 
giewiez. 

Kreślenie firmy: pod brzmieniem firmy 
własnoręczny podpis właścicielki firmy lub 
własnoręczny podpis prokurzysty z dodatkiem 
„p. pa.“ 

Dzień wpisu: 12. października 1904. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 8. października 1904. 


Izydorowi Zery- 


L. cz. Firm. 1264 Stow. L 14455 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Darlehens und Handelsvercin in Probużna 
(stowarzyszenie pożyczkowe i handlowe w Pro- 
bużnie) reg. Genossenschaft mit beschraskter 
H:ftung*, że takowe z powodu ukończonej 
likwidacyi z rejestru się wykreśla. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 8. pażdziernika 19.4. 


(3072) 


L. cz, Firm. 1196 Pjd. I. 60/10 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych. 
Siedziba firmy: Tarnopol. 
Brzmienie firmy: Moses Parnass dla 
handlu spirytusem wódezanym w Tarnopolu. 
Z powodu śmierci. 
Data wpisu: 8. października 1904, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzial II. 
Tarnopol, dnia 27. września 1904. 


(9073) 


L. ez. Firm. 2212 sp. III. 286 (9157) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „L. Mikueki i 
Perutz“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa odtąd „cent- 
ralne biuro dla własnych przedsiębiorstw 
naftowych, tłoczenia i sprzedaży ropy“ po 
niemiecku „Central Bure:u für eigene Erdöl- 
unternehmungen, Rohrleitung und E:göl- 
Verkauf". 

Dzień wpisu 14. października 1904. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 14. października 1904. 


K. 


L. cz. Firm 4664 (9035) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza w daiu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego przy firmie 
„akcyjne Towarzystwo dla wyrobów tkackich 
i sukienniczych w Łańcucie*, że prokura 
Stanisława Anczyca zostaje wykreśloną i że 
na posiedzeniu rady zawiadowezej tego To- 
warzystwa z dnia 5. maja 1904 w miejsce 
Stanisława Anczyca udzielono prokurę Ja- 
nowi Kunstmanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 15. października 1904. 


G. Zl. Firm. 320/4 Sp. I. 154 (8955) 
Kingetragen wurde im Register für 
Giesellschaftsfirmen : 
Sitz der Firma: Maryampel. 
Firmawortlaut: Galizische Karpathen- 
Petroleum- Actiengesellschaft vormals Barg- 
heim & Mac Garvey. 
Statutenänderung: Zufolge dəs Baschlus- 


tenanderung wurde vom k. k. Ministerium 
des Janeren mit dem Erlasse von 30. Au- 
gust 1904 Zl. 388320 gezehmigt. Der $ 9 
wurde dahin abgeändert, dass Generalver- 
satamlungen bereits 14 Tage nach ibrer 
Einberufung abgehalten werden können. Der 
$ 14 hingegen wurde in dem Sinue abge- 
ändert, dass lediglich die Beschlussfassung 
über den Geschäftsbericht des Vərwaltungs- 
rathes, über die Jahresbilanz, über den Re- 


visionsbericht, sowie über die Vervendung | 


der Gescbäftsertrãägnisse in der ordertlichen 
Gereralvyersammlung verbandelt werden müs- 
sér; alle anderen Beschlüsse und Verhand- 
lungen jedoch auch in der ausserordent- 
lichea Versammlung beschlos en werden 
kónn=n. 

Ein Exemplar der neuen Statuten be- 
fiet sich bei Register-Aktea- Firm. Spółk. 
„ 154. 


Datum der Eintragung: 12. October 
1904. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, Abth IV. 


Jasło, am 1. Oetober 1904. 


L. ez. Firm. 284 Stow. Il. 802 (2036) 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 2s- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „To- 
warzystwo oszczędności i zaliczkowa w Tar- 
nowie, zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
że w miejsce ustępującego Bernards Czobana 
vel Schapiry Adolf Mechner w Tarnowie 
zamieszkały członkiem dyrekcyi stowarzy- 
szenia wybrany został. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 22. paździeru:ka 1904. 


Doniesienia prywatne. 
w Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i reklamy 


Adolfa Chulawskiego 


udziela rady w wyborze środków 


reklamy, układa teksty wszelkich 


ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 
słu i handlu. 


[a około Świata 


(Wydawnietwo obrazowe) 


Widok: miast i miejscawości. 
ców. 96 obrazów w kolorach naturalnych. 


Typy i życie mieszkań- 
Zajmujący 


tekst ektjaśniający. 
Cona albumu (12 zaszytów) w ozdobiej eprzwie w płótno ang. 8 kores, 
(10 zeszytów 6 keran). 
Zamówienia przyjmuje: 
Biurn dzienników Sckełowskiega, Lwów, Pasaż Hausmona 9. 
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DYJOWSKI* oraz 12 tomów 
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(z illustracyami). 
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we Lwowiaż 


Ewartalaie . 4 kor. 80 hal. 
Fórracznie „ (3 kor. 60 hai. 
Rodsnie |. « „ « » 22 kor. 20 hai. 


kiewieza na okładce), zaś dzieła popularne w 


pół rocznych kompletów „£ygodnika* możua 
syłki i opakowania. 


za teeny w sprawy, 


Premium artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 
artysty. 


„LIGODNIK ILLUSTROWANY 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna Józefa Weysenhoffa. 


W ciągu roku 1904 każdy prenumerater Tygodnika Illnstrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 
pismi obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłuszeniową. 


Nao premium wyjątkowe 
bez podwyższania dotychczasowej ceny prenumeraty. 


TOMY (e miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popularnych 
w tem 12 tomów dzieł H. Sienkiewicza: „POTOP“ i „PAN WOÓŁO- 


literatury, historyi, mauk społecznych, badań przyrodniczych, 
i t. p, — W Styczniu: „Wielkie legendy lndzkości*; w Lutym: „„Małżeń- 
stwa u różnych marodów; w Marcu :„Życie artystyczne ludzkości** 


W bezpłatnym dodatkn w arkuszach powieść tłómaczoka. 
Prenumeraię przyjmuje: 


płówna etgpalyoga 1 TYGODNIKA LLUSTROWANEG 


i ó i T 
we Lwowie, Pasaż ilausmana 9, 
araz wszystkie Keiągarnia i Kantery pism, 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Iiustrowanago" razem z 12 tomami dzieł Hesrtp=s 
Siezr amieza, 12 tomami dzieł popuisrzych i dodatkiem powieściowym w żrknszach : 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 


tylko 40 hal. t.j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor, 80 
hal., roesmie zn 24 tomów 9 kor. 66 bal. Należytość te prosimy nadsyłać razem z prenumeratą- 


Vierwaze 60 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 


Komplet ten 60 plerwczych tomów Henryks Sienkiewioza może byó nabywany seryam! po 
12 tomów, za nadosłaniem w 5 ratach pe [3 kar. za tomy bez oprawy, zaó po I7 kor. 80 kal, 


Wnzaary okazowa I prospekty wysyła gratis Główna ekspsdycya „Tygodnika“ 


TY TRTTTTYTTYTYTTTYTTEYTEYY 


f= 
Je 
AR 


© HK 


Mrechowieckiego. 
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! w ŚGwliggł I na Bukowinie 

z przesyłką pocztową: 
Kwsrtalnia . . . . 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie „ . 14 kor. 40 hai 
Rocznie . . . . .28 kor. 80 hal. 


ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 


nabywać w cenia 3 kor. 20 hal.; bəz prze- 


Zweck des Unternehmens ist a) der Betrieb | ses der Generalversammlung vom 25. Juni 
eines Creditgeschäftes behufs Beschaffung | 1904 wurde die Abänderung der $$ 9 und 


der den Mitgliedern zu ihren Handel, ihrer 14 alter Statuten beschlossen; diese Statu- ! 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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Krochmal brylantowy 
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Najnowszy skorowidz galicyjski 


wydany w 1904 rolu 


Polecą egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. | 


SOKOŁÓW: 


lutników, czaropiśm i ogłosze! 


A LEGE 


wa, Pasaz Heusmasa 9. 


Album Powstania listopadowego 
CFydarie wspaniała) 

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 

StYcznje wykonanych wraz z bijografjami zasłażonych mężów i matron polskich. 

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 ko:. 60 hal. na prowincyi do naby- 

w biurze dzienników Śskełoęwakiezge Lwów pasaż Hausmana 
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Magazyn I pracowiia fater 


Feliksa i Juliana Lubelskich 


«ze Lwuwewie Ul. Ty'ałowa 1. 3. 
Polecamy na sezon zimowy w największym wyborze futra w skórach jako 
leż gotowe futra damskie i męskie, kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baranice 
i kurtki myśliwskie 
Sukna do pokrycia futer w wielkim wyborze. 


Ceny bardzo niskie. — Wykonanie staranne. — Cenniki z ilustracyami 
najnowszych modeli wysyłamy odwrotnie. 
db wieszczemie. O” 


W celu sprzedaży drzewostanu w lesie gminy chrześciańskiej miasta 
Sokala własnym w obrębie gminy katastralnej Skomorochy w powiecie So- 
kalskim położonym a to 818 sztuk sosen i 387 sztuk dębów odbędzie się 
w Magistracye miasta Sokala w dniu 28. listopada 1904 od godziny 10 do 
godziny 12 przed południem licytacya ustna i ofertami. 

. Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 31.302 kor. 76 hal od której 
iN plus licytować się będzie i od której 10%, każdy do licytacyi przystępu- 
Jący jaka wadyum złożyć winien. 

Warunki licytacyjne tudzież wykaz oszacowanego drzewostanu mogą być 

każdego czasu w Magistracie przejrzane. 


Burmistrz: Wystczeński. 
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bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 


a| 
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STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w Miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - * =- >» SE 


fijencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


Lwów. Pasaż Hausmana $, == 


—- Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 
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Miastowe Biuro © © © œ o e e; 


„k.austr. Kolei państwowych we Śwowie 


° D 
C CECCECEEC EC Pasa Kausmana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWKIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okreżne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 —60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARETONOWIE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 Oni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy 1 przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


4% 
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Dependence HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości. 


Występ najlepszych sił artystycznych. 
Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 


Konkurs. 
Zarząd Easy chorych m. Lwowa ogłasza niniejszem kosknrs na posade stałego le- 
karza kasy z płacą 1200 kor. recznie i ryczałtem 480 kor. rocznie na dorcżki. i 
Waruxki konkursu bazwzględnia wymagana są: 
1. Dyplom „doktora wszech nauk lekarskich“. 
2. Co najmniej 2 letnia praktyka w szpitalu krajowym. 
3. Nieprzekroczony wiek 45 lat 
4. Zmajontość języków krajowych. 
Podania rależycie udokumentowane wuieść należy do biura kasy (Lwów Rrajerow- 
ska 8) najdalej do 29. b. m. włącznie 
Lwów. dnia 14. listopada 1904. 
Za Zarząd Kasy chorych m Lwowa 
Filip Besi:n, przewodniczący. 


i. lnserentów 
| IE M. GB WE 
Tygodnik społeczny 


da urzędników prywatnych wszelkich kategoryi 
Przedpiata Be „Przelom* z przes. pocztcwą Wwynasi: 


— DW ETA | 


- Ważas i dogodne dla P. 


czasopismą 
MB 


p MY PAM Pa raaa 


z góry całorocznie półrocznie kwartalnie 
w Aust z-*fęgrzech 9K. 5 K. — hal. 3 K. — hal. 
w Kiemezech 9 m. 5m. — f. 3 m. — f. 
w Fossyl 5 rs. 2 rs. 50 kp. 1 rs. 40 kp. 


Adres Redakcyi i Administracyi »Przełomu« Lwów, ul. Silkawskiago |. 2. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuje oprócz Administracyi wyłącznie Biuro ogłoszeń St. Sokolow- 
skiego we Lwowie, Pasaż Hausmana. Numery okazowe gratis i opłatnie. 
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Odznaczona na licznych wystawach. 
Pierwsza Krejową fabrysa wyradów cemastowych 


GIOWANNE ZULIA SIEI i SY 
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658, 
BHilie: 

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na srtadzie: 
= Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chsdnikowe, posadztowe 
i keminowe, jawoteż iune wyrchy z cemsntu. Wyżemuje: posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 
ma Schmidta. Kanalizacye, zbioruiki i fundamenta, strcpy, schody, balkony, żłoby, 
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(© i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wehodzące. 
© Kosztorysy, cenniki i wzory na Żądanie hezyłatnie. Łaskawe zzmó- x 
wienis miejscowe i z prowincyi uskuteczeljamy jsk najsiaranniej, wzorowo i trwslo g 

2 po csnech umiarkowanych 3 
Sodo SODOO9G O$OD59999 O9999 SSODL 
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Ogioszemie. 


© Półn. niem. LLOYD (Noerddeut. Lloyd) 
Rieprezentacya we Lwowie, Pasaż 
Hausmana 9. 


| obniżył ceny jazdy 
BO NOWEGO YORU I BALTIMORE 


cesarskimi, nejwiększymi, najszybszymi psarostatkami 


na Koron 118, 


klasą LIL od osoby. 

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak i morskich z Bremen do Ameryki, Austra- 
lii, Afryki, Chin, Japonii ete. udziela: 
Reprezantacya póło. niem. Lisydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 
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Mnara TU UY NU CUTETYZUCOCTUWULU 
Ogłoszenie. 
Dnia 3. grudnia 1904 o godzinie 5-tej po południu we Lwowie 
w sali Banku krajowego odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


P. T. Akcyonaryuszów Akcyjnej Garbarni w Rzeszowie w likwidacji. 


Porządek dzienny obrad: 


1. Ukonstytuowanie i zagajenie posiedzenia. 
2. Sprawozdanie likwidatorów za czas od 1. maja do 3. grudnia 1904. 
3. Wnioski likwidatorów dotyczące ukończenia likwidacyi. 


Likwidatorowie: 
Dr. Rudolf Als, Ludwik Kydziatowicz, 


Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub też 
przez pełnomocnika chcą wziąć udział, muszą na 8 dni przed terminem 


GUUU 


W | Walnego Zgromadzenia swe akcye w Banku krajowym we Lwowie depono- 


ER EE Re RA ae RE RE A a REBEGEEE RYWWERERWW wac — vide § 24 i 25 statutu Towarzystwa. 


Dywanów, 


10 
Z powodu zwinięcia handlu 


Zupelna Wysprzedaż 


po znacznie zniżonych cenach 


Materyi meblo 


Chodników, Kap na łóżka, 
Resztek i t. p. 


A. K A 


ZYSZTOFO! 


aii GG6ws | Poszukuje się kupna starych mebli 


ee 


Po cenach 
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, Warszawskich, wie= 
deńskich, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prennmeratę na wszelkie pisiza 


przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
Kosztorysy gratis. 


! 
3 
. 
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CEOOCCOOCCOQOCE 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


= mar + ZOE Pd O M A A 


Kalendarzyk bankowy 


przesyła bezpłatnie podpisana firma. 

Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- 

net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 
gacyj i losów. Losy na spłaty. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Schiitz i Chajes 


ws Lwawie. pl. Maryacki I. 7. 


R 


ICZ Lwów, Hotel Georgea. 


O COANA Cyc ace 


JEB za SEZ NY 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:98, 4—, 2'08 i216 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Nowość! Miód w plastrzch!! 1 klgr. 
3 kor. bez opłaty portowej. 


Wyborny miód deserowy Kuracyjny 
w 5 kigr. blaszankach 6 kor. 60 hal. franco. 
Miód ten wysyłam także darmo za wy- 
świadezenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 
nie kosztuje, bliżej listownie. 

Darmo broszurki dr. Ciesielakiego o miodzie, żą- 
dajcie, warto przeczytać. 

IP. KKorzemiewicz, em. naucz. Iwanczany p. 


wych, Firanek, Portyer, 
aocyków, Makat, Gobelin, 


Robię papierosy 5 centów od setki, 


Zamorska, ul. Hausnera 10. 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 


KOPERNICKE i SYN 


optycy 1 meohanioy; 
Lwów. plae Halicki l 1. 


=s 


smienica w śródmieściu walne lata ko-i| 


rzyst ie do nabyci», Jurystowski, ul Koper- 
nika 20 od 3-5. 


m m 


KK nncelary» notarysima w Lubaczowie 
poszukuje kandydata notary»lurgo; wrobiony 


solicytator mógł y także znal-źć pomieszcz-nie 
koee galanteryjne z bronzu, skóry, 
AW drzewa. szkła i po eclany już nadeszły — 


poleca Beyfarth « D;ydyński we Lwo- 
wie, przy pl Maryaekim. 


Przeprowadzenia | 


pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całaść. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sehottencieg 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34 | 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408, 


3 2 l 
Noweść! 
Kołdry "oiszenuie do użytku, ledziutkie i cie 
) obust: onni użytku, ledziu i eie- 
płe po zł. 16:50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 80 d zł. 40 Kołdry zwykłe od zł. 
3:50, 4. 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
M. vo zł 1250, 14, 16 m 20 do AA i y 
to włostenne za 8 poduszki zł. 
aterace "16,18, 20 do zt. 30. Materace 
z morskiej trawy 650, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien- 
niki „Higiena“ ze słowy preparowanej po zł.6 i 7; 
KARE trawą morską lub włosieniem po zł, 10, 
12 do zł 20. 
m 7 dświ.ża i czyści 
Nowość! maszyna parowa o a 
a poduszki pierzane zupełnie jak no- 
we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej 
pracowni kołder i materaców 


Józefa Schustera 


we Lwowie, ul. Keper»ika 5. 


| 


Już nadszedł 
świeży transport 
herbaty chińska-rossyjskiej 


zbioru majowego: 


1, klg. Wyslewek najlepszych złr. 160 
ta klg. Congo Cesarskie „n 2— 
tla klg Souchong familijna n 3— 
1, kig Melange de Moskau n 4— 
1 kig. Imperial „n 5— 
poleca 
Handel Karola Bałłabana 
następcy 
Józefa Oźmińskiego 
Lwów 


ul. Halicka 23. 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od- 
wrotnie nie licząc opakowania. 


(róg ul. Kopernika). 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-europejski). 


ociag 


P 
posp. 


D aE 
Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań- l 
stwowych, pasaż Hausmana l. 9. 


Do Lx owa 


Pociągi 


z Brzuchowie 6'42, 730 rano, 11-45 przed poł., 147, 315, 4301 508 po p., 
7:54 i 912 wieczór (do 11/9 włącznie). 

z Janowa 8'20 rano, 1-16, 4 45 
włącznie), 1010 wieczór 
i święta). 

ze Szezerea 9'35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie l I WIĘU 

z Lubienia W. H'35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 


po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 
(od 15/5 do 31/8 włącznie w niedzie.e 


w niedziele i święta). 


Na dworzec „„,Podzamoze 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. s 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, @rzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyezyniee, Czortko va. x: 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Huslatyna. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego. (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 1%. — Telefon Nr. 527, 


ze Lwowa 


osob. 
| przych o g Na dworzec główny Z dworoa głównego 
IO aem] z Ikan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
tyna (od 1/10 de 30/4), Załeszezyk, Nowosieliey, Be homethu, Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Gzudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Śuczawy. Rzeszów, Orłowa, Nowego SąG*a. 3 - 

231 — z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmezó (od 1/5 do 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Ohabówki, 30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Zakopanego. Dorny Watry, Koemania. : 

3-25 || z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
nimeinnimarretytw » f “SER Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mózó Laboreza, Ryma- 

— , 60u | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, nowa. lwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez Oświęcima i l | | 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. ; 

— | 610] z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna przez Kołomyję (od 11/6 do Ickan (Jass, Bukares:tu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
do 30/9 w niedziele i święta), Körözmezö (od 1/5 do 30/9 K5:ósmezó, Czortkowa. Nowosielicy, Brodiay, Putny, Dorna 
wł), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 do Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

81/8), Seretu, Berhomethu. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia- 
<a 7:30 f z Rawy ruskiej, Sokala. tyna, Czortkowa, : 

— | 740 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. do ż:awocziiego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

4 — | 745 | z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, do Jaworowa. od. ; 
| sub | z Sambora, Ohyrowa. Jo Erakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
| 810 | ze Stamisławowa, Żydaczowa, Pvtutor. luvaczowa, Sambora, Chsrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 

— | 820 | z Jaworowa. e --s0yniego (via Kraków od 25/6 do 15/9). 

= 855 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, = Só | do nrakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoku, 
Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliezki, Stróż, Orłowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa | 
Mezo laborez (Pesztu). (ed 1/4 do 15/9), Oświęcima. j 

— |1002 | ze Ciryja, Borysłtwia. — | 910 | do Pawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 

— |1020 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. — | 925 | do Sambora, Chyrowa. 

— j| 1125 | z Kołemyi, Żydaczowa, Potutor, Körösmezö. — |1035 | do Tarnopola, Potutor. 

— | 110 | z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. — |1045 | do Czerniowiee, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy. 

130 — z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), T 10:50 | do Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Tymanowa, Iwonicza, Sa- 155| — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
noku, Chy.owa $ kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 

140| — | z Ieken, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezy z, Kocmania, Nowosielicy 245| — | do Ickən, (Botuszan, Jass Buxaresztu), Kałusza, Żydaczowa, 
p zez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu. Śuczawy, Radawiec. Qzortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Koemania, 

| 2.30 z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Wrzymałowa, Hasia- Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 255| — | do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja- 
z Tnebli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, sła, Ohabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Drohobyeza, Borysławia. : Qświęcima. 
z Jaworowa. — | 305 | do Tuekli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. włącznie), Stryja, OChyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka- | 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Potu- łusza. R 
tor, Zaleszczyk, FHusiatyna, wania pustego, Skały, Kopyczyniec. z 3:30 | do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), — | 340 | do Sambora Chyrowa. 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliez«:, Orłowa, „Mielca — | 548 | do Jaworowa 
via mo Sambora, Chyrowa. KG ; — | 555 | do Kołomy:, Żydaczowa. 
Z lekan NORIE Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Wa - | 6zują do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 
U o t — Karisbadu, Chyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
3 io Orłowa, Oświęcima. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi). Za- i |2840 ff do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
kopanexo umon Kra ów (od 25/6 du 15/9) Nowego Sącza, — |-705]] do Rawy ruskiej, Sokala. 
Oriowa (ofi [edo 159) Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- — | «900 |] do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
nowa, Iwonicza, Chyrowa. A = do Przemyśia (od 1/5 do 30/9 włąceniej, Chyrowa, N. Zagórza. 

— | 910] z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Żrdaizowa (od 1/5 do 30/9), do Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie- 
ga era, Husiatyna, Kórósmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, Be. Be:homethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Wat . 
DUC iaWy. uczawy. 

— 950] z Kosa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, By- 
Karlsbudu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, manowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrw. > Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30j4), Jasła. 

— |1000] z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, : 

— |1020 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, Qrzymałowa. | 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. p s do Stryja. | me 2 

— [10:40 | z Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli). A 


j 


lokalne. 


do Brzuchowie 5 4% rano, 9'30 i 10:50 przed połud., 12:32, 2.05, 335, 5:05 
pe poł., 7'05 i 8'04 wieczór (do 11/9 włącznie), ItiO w nooy (ka-; 


żdej niedzieli). 


do Janowa 6:50 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 135 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3:18 po poł. (od 1/5 do 80/ 
włącznie) i 5:48 


po poł. 


P 
do Szezerca 1:45 po poł. (od 1/6 do 11/9 io W niedziele i święta). 


do Lubienia W. 


6:43 | do 


10:52 | do 
do 


2-09 


do 
do 


921 
n| 


215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 


Z dworoa „Podzamoze* 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa. 

Tarnopola, Potutor. l 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za- 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


$ 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


